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Dis uniknięcia natłoku uprasza się o 


Cienia. 


Dyylomatyczna procedura. 


Decyzja konferencji amba- 
sadorów w sprawie górnoślą- 
skiej została w ostatecznej 
jswej formie podana do wia- 
domości stron  zainteresowa- 
mych. Zawiera ona dokładne 
'wyznaczenie linji granicznej i 
wskazówki z dziedziny gos- 
'podarczej, wskazówki, które, 
mimo swej niewinnej formy, 
mają jednak moc dła oby- 
dwuch kontrahentów obowią- 


ZUJĄCĄ,. 

Konślikt górnośląski prze- 
chodził już tak rozmaite ko- 
leje i zńajdował się w tak 
niebezpiecznych dła nas stad- 
jach, że wyrok ostateczny 
przyjąć musimy x. uczuciem 
ułgi. Sprawiedliwość obcych 
sądów dała nam się już tak 
dotkłiwie we znaki, że nie 
spodziewaliśmy się „przychy!* 
nej* dla nas decysji. Trzeba 
odrazu przyznać, że wykre- 
śłona granica może być przez 
nas przyjęta. Otrzymujemy po- 
ważną większość bogactw 
górnośląskich, których ` eks- 
ploatacja, racjonalną drogą 
poprowa”ona, przyczynić się 
moze w znacznej mierze do 
uleczenia wszystkich naszych 
bolączek gospodarczych. 

Zastrzeżenia wymaga je- 
dynie przyznanie Niemcom mia- 
sta Bytomia, które stanowi 
nadzwyczaj ważny wężeł ko 
lejowy, łączący południową 
połać przyznanej nam strefy 
z częścią północną. Rada ligi 
narodów nie uwzględniła tego 
faktu, aczkołwiek wiedziała 
napewno. że Niemcy mają 


% 


bycie na wcześniejsze soanse., —4 
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Sp. Akce. 
niniejszym podaje de wiadomości, *e utworzone zostały 


Oddziały własne 


we LWOWIE, Kościuszki 22, 
w BARANOWICZACH, Hrabiowska 7, 


które załatwiają wastępujące operacje: Transportowanie ładunków 
lądem i wodą w obrębie Rzecsypospolitej i zagranicą. Ekspedycja. 
Mngazynowsnie. Ubezpieczenie 

Finansowanie zakupów. Komis. Inkaso 


„POLSKI LLOYD“ 


ODDZIAŁ w ŁODZI 
GL. ANDRZEJA 6 {dom własny) 


przy 


w. Warranty, 


TELEFON 13-20. 


opodal biegnącą niemal rów- 
nolegle linję kolejową, tak, że 
dla nich Bytom mie posiada 
takiego znaczenia gospodar- 
czego jako węzeł kolejowy. 
A może nie chciała tego 
uwzględnić, może jest to je- 
dno z ustępstw na rzecz nie 


przejednanego dotychczas stą-|mogły w wynalezieniu sobie 


noówiską Angłji, zmierzającej 
tak wyraźnie do hegemonji 
gospodarczej Niemiec na ca- 
łym terenie płebiscytowym? 

Przypuszczenia takie na- 
suwają się mimowoli, gdy się 
rozpatrzeć w t.zw. wskazów- 
kach gospodarczych. 

Przedewszystkiem budzi po- 
ważne obawy sprawa waluty, 
Według brzmienia opinii ligi 
narodów, przyjętej przez sprzy- 
mierzonych ma na całym te- 
renie obowiązy wać wyłącznie 
marka niemiecka. Już to sa- 
mo wytwarza z przyznanego 
nam obszaru plebiscytowego 
jakąś odgrodzoną od reszty 
połać kraju, Będziemy mu- 
sięłi - za węgiel górnośląski 
płacić markami khiemieckiemi, 
co napewno wpłynie bardzo 
poważnie na spadek naszej 
wałuty. Wiemy wszak wszys- 
cy bardzo dobrze jakim decy- 
dującym czynnikiem w roz- 
woju gospodarczym kraja są 
stosunki walutowe. 

, Taka uchwala, jak wyżej 
przytoczona, uzależnia nas w 
poważnym stopniu od Nie- 
miec. które mogą utrudnić 
nam nabywanie ich wałuty i 
tem samem uniemożliwić ko- 
rzystanie z kogactw górnoślą- 


skich. Teraz dopiero wycho- 
dzi na jaw cała fatalność bra- 
ku podstawy konkretnej do 
marki polskiej. Gdyby sejm 
suwerenny spełnił był swój 
elementarny ob wiązek i po- 
starawszy się o gwarancje, 
oznaczył faktyczną wartość 
marki polskiej, możnaby z ła- 
twością wprowadzić natych- 
miast wałutę polsią, jako 


| Ostatnia miłość Księcia Reichstackiego 


cy znacznie nas wyprzedziły; 
ubezpieczenia robotnicze nasze- 
go zachodniego sąsiada. zacho- 
wane w części naszego tery- 
torjum, będą mogły korzystnie 
wpłynąć na rozwój tego usta- 
wodawstwa w całym kraju. 
Całkiem inaczej przedstawia 
się sprawa, gdy się przechodzi 
do tej części decyzji, którą o- 
pracowała rada ambasadorów, a 


obowiązującą na Górnym Slą- |która dotyczy wprowadzenia w 
sku, ewentualnie równolegle !czyn uchwał i wskazówek ge- 
przez pewien ozas z markąjnewskich. O ite uchwały rady 


niemiecka: 

Tak samo niebezpiecznem 
zastrzeżeniem jest punkt, któ- 
ry opiewa, że surowce jednej 
ze stref mogą być wywożone 
bez cła do drugiej strefy. 


|Przemysł niemiecki nie został 


przez wielką wojnę nieomal 
zupełnie dotknięty, a w kaž- 


ligi narodów i wyłonione j przez 
nią komisji czterech (Fłymans, 
de Leon, Da Cuhna i Koo) są 
sprecyzowane jasno i w formie 
konkretnej, o tyle zakończone 
noty, będące opisem procedury 
przekazywania terenów i hor- 
mowania na nich stosunków 
politycznych i gospodarczych, 


dym razie nie. uległ częścio- {jest mgliste, nieuchwytne i iście 


wemu zdemołowaniu i jest dzi- 
siaj niemal gotowy do wzno- 
wienia przedwojennej pro- 
dukcji, podczas gdy nasze fa- 
bryki, obłupione przez oku- 
pantów i walczące z piętrzą- 
cemi się trudnościami wahań 
walutowych i braku równo- 
wagi gospodarczej, są bardzo 
osłabione i do wałki konku- 
rencyjnej nieprzygotowane, 
Nasz przemysł potrzebuje 
w stosunku do Niemiec ceł 
ochronnych, któreby mu po- 


równorzędnego stanowiska. 


Przytoczone zastrzeżenie 
gospodarcze może łatwo do- 
prowadzić do tego, że wszyst- 
kie bogactwa kopalniane Sia- 
ska płynąć będą do Niemiec, 
pozostawiając nam jeno mało 
pocieszajęce przedświadczenie, 
że jesteśmy ich właściciełami. 

dak ważnym punkt ten wy- 
dawał się sferom miarodajnym 
wynika choćby z tego, że jest 
on zabezpieczony aż w trzech 
punktach. Mówi się o tem 
raz dła surowców, potem dla 
półfabrykatów i suroweów, a 
wreszcie dla produktów kopal- 
nianych. 

Co się tyczy zastrzeżenia 
o jednoritości węzła kolejowe- 
go, to nie zawiera ono nie 
bezpieczeństwa, jeżeli rząd nasz 
będzie umiał ustalić w tej 
dziedzinie swe wpływy, tak, 
aby jednolitość techniczna kom- 
pleksu kolejowego na Górnym 
Siąsku nie wyrodziła się w 
„jednolitość“ w państwową, 
niemiecką, 

Zą korzystne nałomiast u- 
ważać należy pozostawienie 
przymusowe w polskiej strefie 
niemieckiego systemu ubezpie- 
czeń społecznych i państwo- 
wych. W dziedzinie tej Niem- 


p 0 EE w, 


„dypłomatycznie* zagmatwane. 
Stwarza się cały szereg mie- 
szanych komisji i trybunałów, 
nie precyzując: zakresu ich dzia- 
łalności, nie określa się ani je- 
dną konkretną datą terminu po- 
jedyńczych etapów  likwidacii, 
pozostawia się furtkę do po- 
nownego rozpatrzenia całej spra- 
wy, © ile jedna ze stron zasto- 
suje opór faktyczny, lub tyłko 
bierną bezczynność, na co ze 
strony Niemiec koniecznie li- 


Dramat w 6 aktach, osnały na tle epizodu 
historycznego, rozgrywającego się w pa» 
łacach cesarskich w Schönbrunn., == — 
W roli głównej 
polska artystka 


"ep 


Dr. Wołyński 


Choroby uszu, nosa t gardła. 
Przyjmuje od g. 10—12, i 4—6. 
Piotrkowcka I2l. 


czyć trzeba. Odnosi się wra- 
żenie, że cała kombinacja z ligą 
narodów była jeno fortelem, 
dającym Francji pozory suk- 
cesu dyplomatycznego, by jego 
faktyczną wartość unicestwić 
natychmiast niby nic nie zna- 
czącą procedurę. Nagły zwrot 
w opinji Angliji, który: s takim 
tryumfem sygnalizowała niemal 
cała nasza prasa, okązał się 
zwykłym atakiem optymizmu, 
naszej już chronicznej choroby 
w dziedzinie polityki  zagram- 
cznej. 

Decyzje połączone ligi na- 
rodów z rada ambasadorów 
wskazują że sprawa górnoślą- 
ska jeszcze się nie zakończyła 
i że będziemy mieli jeszcze 
wiele twardych orzechów do 
zgryzienia. Ale w każdym ra: 
zie jest ona podstawą, umożli- 
wiającą dalszą walkę o nieza- 
przeczalne prawa. Nie wolno 
nam tylko popaść w stan znie- 
chęcenia i apatji, podczas gdy 
nasz sąsiad—konkurent czuwa i 
działa. 

M. Drogoszewski. 


Wczorajsze obrady Sejmu. 


"Wrażenia ogólne. 


(Tel. od nasz. warsz. kor.). 


Na wczorajszem posiedzen iu 
sejmu niespodzianie rozwinęła 
się ożywiona dyskusja w spra- 
wie zakazu zarobkoego pośred- 
ctwa pracy: 

Starły się ze sobą 2 śŚwiato- 
poglądy: lewica wraz z chrześci= 
jańską demokr. występowała za 
zniesieniem prywatnego pośred- 
nietwa, miała pod tym wzęglę- 
jem poparcii rządu, zaś zw. lud. 
nar, z ke. Lutosi wskim na czele, 
bronił t. zw. pry watnej iniejaty- 
wy, a jak mówi poseł Zmławski 
pijawek, które ręczą naiuboższą 
eJasę ludn">o. Zwyciężyła lewi- 
sa: Pogied:'nla zakończyła kró- 
tke Jabat o e terminie zakończe- 
DIA “rae w sprawie ordynacji. 
iłąbiński usiłował dowieść, 
- jad, nar, wcale nie zależy 
fs b, „ewlekaniu istnienia obe 
chaso sejmu, Zdaje się, że mu 
kę nie uwierzył. 

5t. Gr. 


frzebieg posiedzenia. 


W pierwszem czytaniu odesłano 
do komisji ustawy w przedmiocie 
prawa prywatnego międzynarodo- 
wego i międzydzielnicowego, tu- 
dzież w sprawie łączenia się współ- 
dzielni. 


trolą rządową nad 


Przystąpiono dò obrad nad u- 
sławą o zarobkowym pośrednictwie 
pracy. Sprawozdawca p. ks, Kas 
czyński oświadcza, że w projekcie 
rządowym było zastrzeżone, że mi- 
nisterstwo będzie miało prawo wy* 
dawać nowe koncesje na biura po- 
średnictwa pracy. Uzgodnione sta- 
nowisko stronnictw robotniczych 
pozwoliło minisierstwi pracy na 
zmianę tego postanowienia w du- 
chu tym, że istniejące już koncesje 
trwać będą do końca życia ich 
właścicieli. Biura pośrednictwa pra- 
cy dla stużby domowej będą zli- 
kwidowane za 15 lat, gdyż stały 
się one ogniskiem niemoralnym 
pracy. 

P. ks. Styczyński oznajmia, że 
ZLN oświadcza się za ścisłą kon- 
kantotami po- 
średnictwa pracy, a także, aby po- 
średnictwem pracy zajmowały się 
instytucje społeczne i samorządowe, 
Natomiast związek obawia się in- 
gerencji państwa do tych spraw, 

Mówca wnosi o odesłanie usta- 
wy jeszcze raz do komisji. 

P. Pchipper omawia poprawkę 
mniejszości. 

P. Żuławski zaznacza, że jed- 
nym z motywów, które skłoniły 
rząd do przedłożenia niniejszej u- 
stawy był nićsłychany wyzysk, tt- 
prawiany przez prywatne biura 
pośrednictwa pracy oraz zwraca 
uwagę, że w omawianej sprawie 
niema różnicy między interesami 
robotników  iniejskich | wiejskich. 
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Minister pracy i opieki spo- 
łecznej Darowski wyraża zgodę na 
poprawkę, proponowaną przez 
sprawozdawcę do art. 5 oraz na 
przytoczone przez niego motywy. 
Zaznacza, że art. 6, 10 i' 11 mają 
jedynie na celu usunięcie wyzysku 
przy pośrednictwie pracy. Wobec 
demobilizacji, powrotu z Rosji, z 
Westiahi oraz emigracji z tych 
części Górnego Sląska, które przy- 

Polsce 


Dla setek tysięcy ludności spra- 
wa pośrednictwa pracy będzie o- 
zromnej wagi. Musi ona być u- 
miejętnie ujęta. Mówca stwierdza 
ka znie, że państwowe biti- 
ia tenm zadaniu mogą sprostać, 

Biura te będą pod kontrolą 
AE rną. Mówca prosi o uchwa- 


Sprawozdawca ks, Kaczyński 
stwierdza, że w obecnych warun- 
kach większą część pośrednictwa 
pracy wykomüją robotnicze związ- 
ki zawodowe ku ogólnemu zado- 
wołeniu pracowników 1 pracodaw- 
ców oraz dowodzi, że mstawa ni- 
kogo nie krzywdzi, gdyż mie od- 
biera koncesji już istwiejących, a 
tylko zabrania wydawamia nowych 
koncesji. 

Przystąpiono do głosowania 
nad wnioskiem Zw. LN. © odesła- 
nie ustawy do komisji ochrony 
pracy. Wniosek ten upadł, 

Na żądanie pos. Lutosławskie- 
ge przystąpiono do dyskneji szcze” 
gólovej mad artyknłem 5. 

Po krótkiej dyskusji w głoso- 
wanin nad poszczsególnemi artyku- 


dami 1 poprawkami, poprawie do|26 b 


artykała 5 przyjęto, przyjęto rów» 
nież poprawką ka Lutosławskiego 
da art. 10. 

Inne artykuły przyjęto 
zmiary, 


bez 


Po referseie pos. Tylmana 
uchwalono przejść do porzadku 
dziennuero nad wnioskiem o bado- 
wie kolejki wąrkotorowej Mława- 


Rypin, a to ze wzolęłn na stan 
finansów państwa. 
Poseł Tarnowski zreferował 


sprawe objęcis nrzez rząd muze” 
mm w Przemrślu. Wnioski kami- 
sji zmierzają dn teva, aby zbiory 
mnzealne i bibljoteczne były prze- 
wiezione do kraju. zamek zaś, w 
którym ta zbiory się mieszczą, a 
który posiadać jeszcze będzie nu- 
zeum do roku 1970, proponuje 
znżyć np. na urządzenie wystawy 


tych rzeczy. hktóreby śŚwiadezyły. 


o dzisiejsrej żywotności narodn i 
państwa polskiego. Dalej komtsja 
proponuje, aby serce Kościąsski 
z Rapperswilu przenieść do kate- 
dry wawelskiej oraz, aby wyrazić 
podziękowanie galachofnemu na- 
rodowi srwajcarskiemo sa nudzie- 
lenie wościnności museum oraz 
twórcom, opieknnom i pracowni- 
kom tego muzenm. Wniosek ko- 
misji przyjęto. 


Następnie wybrano na członka 
tymczasowego wydziału samorzą- 
dowego we Lwowie w miejsce u- 
stępującego Jahla, dr. Tadeusza 
Dwernickiego. 


Komisja konstytucyjna zakomu- 
nikowała plenum, że terminu opra- 
cowania ordynacji wyborczej nie 
może. dotrzymać, Na wniosek posła 
Babiańskiego termin ten przesu- 
nięto na 10 listopada. 

Następne posiedzenie w środę 

. m. 
Jednym z punktów porządku 
dziennego jest wniosek o nznanie 
działalności komunistycznej za zbro- 
dnię zdrady stanu. 


„Proj ekt daniny 


w sejmowej Komisji skarbowo - budżetowej. 


Komisja skarbowo - budżetowa pod 
przewodnictwem p. Osieckiego wobec- 
ności ministra skarbn dr, Michalskiego 
ukończyła na zebraniu dzisiejszeri roz- 
urawę ogólną nad projektem daniny. 
Przemawiali p. Kaliszer, który imieniem 
klubu pracy konstytucyjnej oświadczył, 
e zgadza Się na podstawy projektu da- 
nins Klub jego nfa, że minister Mi. 
chałski potraii wywleść skarb z cieżkie- 
go położenia, sprzeciwia się progresyw= 
ności, gdyż pociądnęłaby za sobą znacz- 
ne przedłużenie ściągania daniny, sądzi 
jednak, że niektóre pałę będą musia- 
ły uledz zmianie. W tym względzie 
zwraca uwage, że produkcja rolna i 
iea be peate e jest opere od p 
wojennej ności, mas ta- 
wana ostrożnie. 4a 

Mówca nważa, że rolnictwo jest 
abcłążone zbyt wysoko, zwraca uwagę 
ministra na okolice, zniszczone px 
wojnę; sądzi również, że mnożnik 350 
podatku *grnutowedgo w Małopolsce w 
stosunku do mnożnika w Kongresówce 
jest za wysoki. lego zdaniem mnożnik 
ten powinien wynosić 523, Należy da- 
ninę tak akona, aby nie zniszczyła 
produkcji. końcu omawia k 
kre åte kontrybudentów daniny. 

P. Średmiewski (PSŁ) Wszyscy 
czują, że danina jest konieczna, uważa 
jednak, że powinien być także kapitał 
ruchomu pociągnięty do opodatkowania. 
Dan ba tak przeprowadzić, aby 
wie potrzebą bylo jej powtarzać. lesi 
za godzin pracy tam, gdzie 
me jest oma ciężka. 

P. Kowalczuk jest za przeniesie» 


mal 
prze 


P, dr. Löwenstein jest 


pożyczkami na danine jest niebezpiecz- R 


nę ze względu na prawdopodobieństwo 
zwyżki waluty polskiej. Najwa” 
sprawą jest finansowanie danii 
że minister ma już adpowiedn: 
wek 2 ada się no A i 
. a e wybie UM 
referenta. SW” i 
P. ks, Kaczyścki vazia że daniu. 
powinna dotknąć bezwzględnie wszyst- 
kteh t zatem się oświadcza. 
P. Kurczak (PSL) obzwia sie, aby 
tety obywalelskie, któtym bedzie 


ugiwalo prawo Stosowania ulg, nic 


P, eia A RES yć sapa Eh Kroogera p.t. „Urkai *lrrat". strony przypada więcej decyzjaj 
sie mage aky KAW wipów, jed. rozwa EECA WWR jednak GOSPO: 
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nak klub mówcy będzie za nim tobo- 
wal. Oświądcza sę przebiwko art. pro- 
jektu ustawy e środkach naprawy fi- 
nansów. Nie rozumie Sporn strony 
rolników, którym łatwiej placić, jak to- 
botnikom. 

P. dr. Adam stwierdza, że cała dy- 
skusja srała na wysokości zadania. Gó- 
rowała troska o dobro parstwa, i ma 
nadziejc, że sejm przyjmie projekt je- 
dnomyśinie. lest za pociągnięciem da 
daniny kapitału ruchomego za 
wymiany biletów. Minister mus 
ważnie zastanowić nad sposobem 
sowania d i 


Minister dr. Michalski 


towano nietylko rzeczowa, ale i życzii- 
wie, Ośwładcza, że wszelkie poprawki, 
mające na celu wypłacenie nierowności 
o ile nie będą naruszały zasady, będzie 
chetnie uwzgłędniał Prosi © szybkie 
załatwienie ustawy w komisji, a na- 
stępnie o jednomyślną uchwałę sejmu, 
coby miało wielkie znaczenie dla marki 
polskiej. Niema zasadniczo nic prze- 
ciwko obłożemłu daniną kapitału rticho- 
mego. Wątpi tylko, czy pozwolą na to 
względy teczniczne. Za przeprowadze- 
niem dyskusji nad sposobem opodatko- 
wania kapitału ruchomego zaprasza pp. 
dr. Diamanda i dr. Lówens 

jednego ze znawców zagraniczn. 


teina oraz 
h na 
onfereqcję. Minister uważa finanso- 
wanie za rzecz niezmiernie ważną. Ti- 
możliwi to, jego zdaniem, wprowadze- 
nie obrotu czekowego, co do którego 
projekt ustawy wniesie na sejm. 
prpimowine dia po- 
S 


krycia daniny weksle, których użyje na 
podklad nowej waluty. Pradopo dobale 


ałójostwów, BUE hada tego. TOUTO. 
siębiorstwom, | e- 
bowaly, z W cela 

f, 2 pomocą. 2 m a 


BRZ o powiększenie 
KKP. 


niom nie mysti J kapitałowi 


skarbowo». 


. Na nast zebraniu komisji 
schodzi pod posk? projekt ustawy 
'rodkach nsprawy państwowej go- 
'arki finansowej. 


W mu w julrzejszi in rozpa- 
czypamy druk akekawej noweli 
maloznanego n kRa6 atora Nara 


ACE 

się po- 

r dosł 
aniny 

stwierdza 

z radością, że projekt ustawy potrak- 


Po zakomunikowaniu decyzji. 


Pomor Frangi. 

BYTOM. 21 pażdziernika. 
(Pat) Do Królewskiej Huty 
nadszedł większy transport 
wojsk francuskich, które są 
przeznaczone do pilnowania 
porządku aż do chwili odda- 
nia miasta w ręce polskie. 


Radosny nastrój w gminach przy- 
manych Polste. 

BYTOM, 2i października (EE 
— W gminach przyzianych Pol- 
sce. panuje nastrój radosny. Na 
ulicach zbierają się tłumy, przy- 
czem zbierane są składki w celu 
zakwpu nabożeństw dziękczynnych 
natomiast lndność wsi polskich i 
miasteczek, które zostały w o0- 
kolicy, przyznanej Niemcom, mię 
dzy innymi w okręgu Bytomia no- 
si się z zamiarem wyemigrowania 
na teren przyznany Polsce. 


larądzonia komisji między- 


gojuęzniczej, 


BYTOM, 21 października (Pat) 
Komisja koalicyjna wydała okól- 
nik do wszystkich urzędników 
policyjnych, że bezwarunkowo 
niewołno im opuszczać stanowisk. 


Straże ominie w okręgu przemy- 
słowym, 


BYTOM, 21 października(E.-F.) 
Wszystkie miasta okręgu prze- 
mysłowego, huty, kopalnie ifa- 
bryki są pilnie strzeżone przez 
straże gminne, stworzone ź pola- 
ków przez policję plebiscytową i 
wojska koalicyjne, colom odpar- 
cia owentnalnej napaści za strony 
niemieskiej. 


kraczanie granity. 


BYTOM, 21 października (E.- 
E.) Jednym z ważniejszych prze- 
pisów dla ruchu porranicznego 
obu części G. Sląska jest zarzą- 
fzenie,mocą którevo mieszkańcom 
G. Sląska obwodn plebiscytowego 
robotnikom i pracownikom zatrn= 
nionym po jednej stronie granicy, 
mieszkającym zaś po drugiej stro- 
nie wylawane będą bezpłatne 
przepustki, dzięki którym bądzte 
wolno przekraczać granicą bez 
zwykłych w takich razach formal- 
ności. 


Przygotowania do ob eria administracji 


nórnośłąkiej, 

CIESZYN, 21 października, — 
Urzędy tutejsze, a zwłaszcza ko- 
misja szkolna poczyniły już przy- 
gotowania do przeniesienia się na 
Górny Sląsk. Z. komisji szkolnej 
odjeżdza tam dziesięciu urzędników, 
między innymi prezes komisji Far- 
nik i wizytator szkół ludowych 
Etschka. Jak sie dowiadujemy, ku- 
ratorjum górnoślaskie szkolne bę- 
dzie posiadało ogółem dwudziestu 
dwuch urzędników. Do tej pory nie 
jest jeszcze rzeczą wiadomą, kto 
obejmie urząd kuratora okręgu 
szkolnego. Również członkowie są- 
du okręgowego oraz dyrekcja skar- 
bowa czynią przygotowania do wy- 
ei z Cieszyna. Z ramienia sądn 
okręgowego zajmuje się organizacją 
sądów górnośląskich p. Bocheński 


ù rządu polski 
a Słąsku Cieszyńskim w cie 
ple 

Wobec tego, że Bytom został 
przyznany Niemcom, siedzibą głó- 


wną rządu polskiego na Górnym 


aby | Slasku będą prawdopodobnie Kato- 


wice. W związku z rozstrzygnięciem 
sprawy górnośląskiej rozwiązuje się 
w tych dniach komisja rządząca 
dla Sląska Cieszyńskiego. 


Sankcje gospodarcze Korzystae dià 


Niemiet. 
PARYŻ, 21 października (Pol- 


dent „New-York-FHerałd* donosi, 
że -politycy Stanów Zjednoczonych 
nie przesądzają ma korzyść której 


Przepnstki dla robotników na 


press) — Waszyngtoński korespon- 


darczą część tej decyzji 
cięstwo Niemiec, do któr ta 
zwycięstwa przyczyniła się dyplo- 
macja angielska. 


LONDYN, 21 października (Pol- 
press) — Berliński korespondent 
„Daily Chron.* donosi, że część 
decyzji genewskiej, dotycząca za- 
rządzeń gospodarczych jest tak 
korzystna dla Niemiec, że przesi- 
lenie gabinetowe można uważać 
za usunięte, 


„Wiekorzystna” decpzja, 


BERLIN, 21 października W, 
B. K. -- Omawiając decyzje, w 
sprawie Górm. Sląska stwierdza 
„Vorwasts”, że granica wypadła 
dla Niemiec niekorzystniej niż 
przypuszczali. 

GDANSK, 21 października (Pat) 
W związku z decyzją w sprawie 
sórnośląskiej „Danziger Zei- 
tune* uważa 
zapadło dla Niemiec jeszcze nie- 
pomyślniej niż sądzono. „Danzi- 
zer Allg. Zeitung“ pisze: Dłusie 
rokowania w sprawie gsórnoślą 
skiej miały na celu przygotowa- 
nie Niemiec do niekorzystnej 
decyzji. 

Podział Górn. Sląska, uważa 
dziennik, jako zanowiedź upadku 
przemysłu górnośląskiego. 


Rozsilna złość: 


BERLIN, 21 października. — 
„Deutsche Zeitung* pisze, że 
oddanie części G. Sląska Polsce 
nie myrene Polski z rozkładu 
w jakim się Znajduje, raczej 
skloni Polskę do imperjalistycz- 
nej polityki ekspansji. 


Prasa niemiecka przeciwko decyzji. 


BYTOM, 21 paździeruika(E.-E.) 
Prasa poranna niemiecka z dnia 
21 b. m. nie ukrywa rozczarowa” 
nia z powodu ostatecznego usta- 
lenta nowej linji eranieznej,twier* 
dząc, ża jest to pogwałcenie trak- 
tatu. Mimo to prasa miemieska 
daje wyraz przekonaniu, iż wpro- 
wadzenie w życie decyzji genew 
skiej nie jest rzeczą pewną, po- 
nieważ niemcy takiego rozstrzyg- 
nięota nie przyjmą. 


Opinja stronnictw niemieckich. 


BERLIN, 21 października (EE) 
Urzędowe tłomaczenię noty rady 


„ambasadorów zajęło tak wiele cza- 


‘SU, 
lini 
| 


iż doręczenie tej noty w Ber- 
e było nieco opóźnione. 
Wskutek tego plenarne posie- 
dzenie Reichstagu wyznaczono do- 
piero ua jutro. 

Stronnictwa socjalistyczne m- 
chwaliły jednomyślnie nie zaos- 
trzać sytuacji spowodowanej Or 
rzeczeniem. |Inne stronnictwa żą- 
dają zmiany gabinetu, do którego 
dotychczasowy kanclerz Wirth u- 
chodziłby tylko w charakterze mi- 
nistra skarbu. 

" Nacjonaliści domagają się, aby 
rząd niemiecki odrzucił nietylko 
orzeczenie rady najwyższej, Od- 
nośnie do ustalenia granic, ale 
także wszystkie zarządzenia eko- 
nomiczne. 

Organ socjalistyczny  „Vor- 
waerts* dowodzi, że po stracie po- 
niesionej wskutek orzeczenia, nie 
można spodziewać się od Niemiec 
odszkodowania w dotychczas mn- 
stalonej wysokości. 


Wirth nie astąpi! 


BERLIN, 21 października(Pat.) 
ŻZ kół parlamóntarnych donoszg: 
Obecnie zarówno partje centrum, 
jak demokraci oraz goejalisci za- 
niechali domaszania się: dynisji 
pabinetu. Parfje te wypawiednia- 
ły sie za tem, aby zawezwać Wirt- 
ha do dalszegó pożostawąniń na 
awem stanowisku. 7 tego teź po- 
wodn zapowiedzianej przez kan- 
elerza dymieji m powodn sprawy 
górnośląskiej spodziewać się nie 
należy. 


[uiu ko ipiniaj gabikate 


za zwy-| Wanin 


że rozstr”ygnięcie |8" 


= 28b 


—— "a 


Odar. 

BYTOM, 21 października (Pat) 
Z Wrocławia donoszą. W czeki- 
przejęcia przez Polskę 
przydzielonych jej obszarów 
górnośląskich rozżuńczeła się u- 
cieczka mieszkańców, szozegó|- 
nie z Huty Królewskiej + Kato- 
wie do Wrocławia dokąd przyby 
ły liczne rodziny uchodźców nie- 
mieckich. 


Represje prasowe na G. Sasko. 


BYTOM, 24 października (Pat.) 
Rozporządzeniem komisii młędzy- 
sojnszniczej w Opolu zawieszony 
gosta? naojonalistyczuy „Ost Peu- 
teche Herald", Maszyny drukarskie 
zostały przez patrol francuski za- 
pieczątowane. fFozporządzenie to 
nastąpiło na skutek artykułu wzy- 
wającego do gwałtów wobecuchwa- 
ły genewskiej. 


fo pisze „Sztandar Gliwicki”. 


BYTOM, 21 pażdziernika. Pat. 
„Gliwicki Sztandar“ pisze: Niestety 
anica nie odpowiada nadziejom, 
jakie mieliśmy po głosowaniu. Po- 
zostawi bowiem wielkie obszary o 
ludności polskiej po stronie nic- 
mieckiej. Prawie cały powiat gli- 
wicki jest z polską ludnością, z 
czysto polską ludnością część pow, 
zabrzeckiego, bytomskiego, tarno- 
górskiego, lublinieckiego przeważ- 
nie z polskimi miejscowościami. 
Dalej cały powiat strzelecki ze swą 
olbrzymią większościa ludności pol- 
skiej, jako też pow. poleski i opol- 
ski, które pod względem ettogra- 
ficznyni należy uważać za czysto 
polskie, wydane zostały ma łub 
wrogich prusaków, Nasi bracia « 
Gi. Śląska, którzy pozostaną przy 
Mirmcazh, przyjmą ze straszni 
buleścią wiadómość © rozstrzyc- 
nięciu, które zniszezyłu ieh na- 
dzieję i poświęcenia, ofiarną pra- 
cg i oddanie się sprawie narodn- 
wej; przyjmą oni tô rozstrzygnić= 
cie w spokoju ? z myślą że wal- 
ka o narodowe uprawnienia dla 
nich nie skończyła sio, tak, % 
trzeba ją będzia toczyć dalej z 
całym wysiłkiem. Wiedzą oni ġo 
jest to jedyna droga, która ich 
ostatecznie doprowsdzi do wol- 
ności, Za to radość przepełniłu 
mieszkańców nad polską Oirą Ua 
tych wszystkich obszarach, któro 
po dłu roletniej niewoli odzyskali 
wolność, Mieszkańcy pow. prżyz- 
vanych Polsce w szcześciu NiE 
zapomuą © pozostałych w niewoli 
Są on) zdecydowani czuwać nai 
tem, aby ctemiężca ich nie gnębił 


Atomika polityk: nolskiej 


— W odpowiedzi na depeszę £zć- 
fa Sztabu generalnego polskiego du 
szefa sztabn armji fińskiej gen, En- 
ckolta hadeszła od kotnendanta woj. 
skowego armji fińskiej Wilkomy tele- 
dram do szefa sztabu generalnego den. 
Sikorskiego z wyrazami podziękowania 
w imieniu nieobecnego gem Enckolte 
za otrzymaną depeszę oraz z wyrazami 
podziękowania od prezydenta republiki 
za przyjęcie serdeczne, jakie zgotowa- 
no w Polsce przedstawiciełom armii 
fińskiej. 


— Dnia 24 przybędzie de Warsza- 
wy delegacja gdańska z uadburmistrzem 
Sahniem i senatorem levełowskym na 
jczele, dla podpisania umowy polsko: 
gdańskiej, z ramienia rządu polskiegn 
przyjmować delegację będzie stały za 
stępca prezydenta ministrów, minister 
Stesłowicz. 


—- Prezes rady ministrów p 
Ponikowski wyjeżdża na kresy 
wschodnie dla zaznajomienia się 
ze stanem tamtejszej admini- 
stracji. 


Z komisji sejmowych, 


Komisja rolna pod przew, 
p. Piechoty wysłuchała sprawozda+ 
nia delegata głównego urzędu ziei- | 
skiego p. Osmołowskiego, © prze” | 
pisach, regulujących tryb postępo: 
wania przy przekazywaniu zieni 
państwowej do parcelacji i pozo- 
stawiemu ośrodków folwarczny"n 
Po dyskusji przyjęło na wniosek 


BERLIN, 21 paździeroika (Pat) fp. Wałisiaka rezolucję. wzywajarą 
| rakcja  soęcjardemokratycźna 4główny urząd ziemski: 
iio i helagu oświadczyju się prze- 1) aby wszelkie rohoły powa: 


mowe przy parcelacji oraz kgałii | 


kd 


EN O a 


jowanie nabywca skończył w mia- 
ię możności do 1 września, a roz- 
lawani działek nowonabywcom 
uskuteczniono najdalej do 1 paź- 
dziernika, 

2)Aby przy pozostawianiu więk- 
szych ośrodków ze względu na zu- 
żytkowanie cennych pożytków zwra- 
cał na to uwagę baczną, iżby nie 
zostawiano takich ośrodków, o ile 
budynki nie zasługują na zachowa- 
nie. Na wniosek p. Janeczka ko- 
misja wezwała min. rolnictwa, aby 
na najbliższem posiedzeńiu komisji 
rolnej zdało sprawę o urządzeniu 
administracji leśnej, w zakresie nad- 
leśnictw i leśnictw, 

Komisja spraw zagranicz: 
nych pod przew. dr. Stanisława 
Grabskiego odbyła zebranie, na 
którem minister Skirmunt przed- 
stawił na zasadzie depeszy 
w Paryżu hr. Zamojskiego decyzję 
górnośląską, zawartą w nocie Brian- 
da, i streszczenie rekomendacji 
rady ligi narodów, dotyczącej za- 
strzeżeń gospodarczych. Po szeregu 
zapytań ze strony członków ko- 
misji, odroczono dyskusję do chwili 
nadejścia całkowitej noty. Nastepne 
zebranie komisji w przyszłym ty- 
sodniu. 

Komisja przemysłowo- 
handlowa ukonstytuowała się, 
na nowo wybierając dr. Diamanda 
na przewodniczącego, de Rosseta 
na zastępcę przewodniczącego. Dla 
fozpatrzenia zastrzeżeń gospodar- 
czych na G, Słąsku została zwoła- 
na komisja przemysłowo-handlowa 
na sobotę, 22 października. 


9 
Echa zamatha lwowskiego. 

LWÓW, 21 października (tel. 
wł) — Onegdaj dokonano nowych 
aresztowań w związku ze spiskiem 
ukraińskim i zamachem Fedaka. 
Aresztowano znanego działacza ti- 
kraińskiego, dr. Włodzimierza Ba- 
tzyńskiego, Irenę Makuch, Annę 
Załużną, Eugenję Demedczuk iMi- 
chała Nadtaka. 

Równocześnie . aresztowano b. 
Majora W. P. Józefa Sztyka, któ- 
ly jest wmieszany także w tę spra- 
wę ukraińską, ale w jakim stop- 
niu — narazie zachowuje się ta- 
emnica. 

Wszystkich odstawiono do wię- 
nienia przy ul. Batorego, gdzie 
przebywa obecnie H rusinów, u- 
więzionych w sprawie. powyższej. 


Naczelnik Państwa w Kielcach, 


KIELCE, 20 października (Pat). 
Witając na dworcu Naczelnika pań- 
stwa, wygłosił prezydent miasta Łu- 
kasiewicz następujące przemówienie 
` „Panie Naczelnikn państwa! W 
Imieniu miasta, które nawiedzić ra- 
czyłeś, a któremu mam zaszczyt prze- 
wodniczyć, witam Cię serdecznie. 
Twoje przybycie do nas, jako głowy 

stwa, jest stwierdzeniem doty- 

inym tego, do czezośmy długie 
lata tęsknili, za cośmy oierpieli, © 
bómy 'walczyłi i cośmy za laską 
Bożą odzyskali, t. j, wolność naszą 
polityczną, a więc radnjemy się Two- 
im widokiem i wołamy: Witaj i nie- 
| haj Ci wśród nas dobrze będzie”. 


| (2 wspomalej minionej wile- 


gjatury). 
(Dokończenie). 


"Gdy to dzikie zwierzę wreszcie 
znów było na miejscu, zawsze 
twierdziłem, że stoi na świetnej 

| hozycji i prwygowywałem młotek. 
(Wówczas Zosieńks dodawała mi 
| bluchy, udzielając wskazówek te- 

| bretycznych. 

|, — Nie tak — mówiła 2 aniel- 
ską cierpliwością — nie trzeba 
imi wdeptywać w ziemię... Tak... 

| W nogę się uderzać też nie trze- 

â. Tersz niech pań podniesie 
młotek... Widzi pan, panie Hen- 
tyko, poco mi pan stanął pod 
ręką... Niech pan sobie przyłoży 
ostrze scyzoryka do guza... Teraz 
może pan nderzać... 

Chciałem się pochwalić przed 
zachwycającom dziewozęciem, więc 

=% zapałem unosiłem młotek do 
góry, zgrabnie się nachylałem i 
w ślicznym stylu uderzałem młot- 


kiem. Po kilku sekundach, już 
po dźwięku  Uuczonegu szkła, 
rozlegał aie przeraźliwy płacz 
dziecięcy... 


KIELCE, 20 pańdzi 
Akt odsłonięcia kaplicy pamiątkowej 
na gmachu strata odbył się w 
oberności Ni ka państwa, przed- 

wicieli rządn i miasta, delegacji 
f tłumów publiozności. Napis na ta- 
blicy ma brzmienie następujące: 
„Tym, eo podjęli walką e wolność, 
polskim żołnierzom, pod wodzą Jó- 
zefa Piłsudskiego w siódmą rocznicę 
wkroczenia do Kiele w hołdzie ku 
pamięci potomnym wdzięczni kiel- 
czanie”*. C 

Prey odełonieciu wygłosił przo- 
mówienie prezydent komiteto o- 


Mówca nawigzuje do chwili wkro- 
czenia przed 7 laty pierwszych 
oddziałów wojska polskiego pod 
wodzą Józefa Piłsndskiego, który 
na bagnotach 
wśród zawieruchy wojsnnej wy- 


gólnie serdeczny. Tu, w Kielcach, 
młodzi jego żołnierze przesz 
pierwszy chrzest bojowy.. 


trafił spoić armją polską podob- 
nie, jak potrafił społć cały naród, 
utrwalić wolność jego i niepod- 
ległość, 4 
Mówca dziękaje Naczelnikowi 
państwa za przybycie na odsło- 
niącie tablicy pamiątkowej I wsno- 
si okrzyk na pomyślność Rzeczy- 
pospolitej i Naczelnika państwa, 
wodza naczelnego armji polskiej. 


$ 
* 


Wozoraj Naczelnik państwa po- 
wrócił s Kielc de Warszawy: 
„ („Katjer Wieczorny”). 


KIBLCĘE, 21 października (Pat) 
Na uroczystom posiedzeniu rady 
miejskiej prezes rady pan Kore 


stoch, zwracając się do 
Naczelnika 
przemówieniem, ofiarował mu w 
imienlu rady miejskiej obywatel- 
siwo honorowe m. Kielc. 


KIELCE, 21 października (Pat) 
Wieczorem 6 godzinie 8 odbył 
się w salach resursy obywatel: 
skiej obiad, wydany na część 
Naczelnik państwa. Podczas 0- 
biadu wygłoszeno szereg toastów. 
Wojewoda Pękosławek podkreślał 
wielki rozmach, w jakim doko- 
nywała się organ a państwa 
polskiego, rozmach na jaki mógłby 
sią zdobyć tylko typ polaka-ro- 
mantyka, „W całej pracy „jest 
widoczne, mówił wojewoda, Że on, 
Naczelnik państwa był całej fra- 
2 organizacyjnej organizatorem. 

eść mu i chwała!” 

Następnie gen. Latinik wnosi 
kielich na zdrowie : ukochanego 
Wodza. W imienia komitetu o- 
by w atelskiego przemawiała panna 
Grunnertówna, Prezes rady mioj- 
skiej Kostoch wnosi toast na 
cześć kochanege Komendanta. — 
Odpowiadając na mowy Naczel- 
nik państwa w dłuższem przemó- 
wienin przywołuje na 
szereg epizodów z przed lat 7-iu 
z ezasów swego pobytu -w Kiel- 


rv. 

Trenowałem się usilnie, ale da- 
lekim jeszcze byłem od doskonało- 
ci, gdy skromna willa, w której 
wynająłem pokój, zamieniła się na 
skład niepotrzebnych rzeczy, odda- 
nych ozy to na przechowanie, oy 
na wieczyste użytkowanie. 

Przynoszono mi rozbite doniczki 
| ramy ze zbitemi szybami, połama- 
ne części płotów i zdechłe kury, 
kotów z poprzetrącanemi łapami i 
odłamki różnych naczyń; kiedyś na- 
wet przyniesiono mi jakieś dziecko, 
ślepe od urodzenia, zapewniając 
mnie, że i to jest skutkiem mojego 
trenineu krokietowego... | 

Wydatki moje powiększyły się 
nieco; nieraz musiałam ódmawiać 
sobie ulubione przysmaki, aby na 
czas zapłacić moje ozysto sportowe 
dłari i straty materiałne moich ko- 
chanych sąsiadów. 

Jeśli ktoś nagle potrzebował pie- 
niądzy i znał słabe strony mej gry 
w krokieta, zacwyczai przygotowy 
wał jakąś połamaną rzecz, niekiedy 
specjalnie przywożoną z miasta i 
pokazając mi ją, twierdził niesbicie, 
że to wina mej kuli krokietowej. 

Początkowe cieszyła małe oko- 
liczność, że pohnięte przezemnie 
kula nie traciła impetu nawet po 
2—5 kilometrach, gdzie znajdowały 


nroh państwa, lecz późmkej prze- 


bywatelskiego paa Wodzinowski. 


żołnierzy polskich 


niósł sprawę polską przed trybu- 
nal lndów świata. Wypadki z przed: 
7 laty wiążą Kielce z osobą Na- 
ezelnika państwa w sposób szcze” 


Oto więzień Magdeburga- po- 


cnego 
stwa z gorącem 


Bobots 22 pafdsteruiku 1920 r. 


emka P.ICodzień wieczorem 


CZYTAJCIE 


m 


Codzień wieczoreij. 


nowy dziennik popołudniowy p: n. 


„Kurjer Wieczorny” 


Ostatnie wiadomości. Artykuły aktualne, Południowe notowania giełdowa Rewelacje i sensacje dnia, z 
Cena egzemplarza 15 marek. | 


cach ze swemi drobnymi oddzia- pracowników „ przemysłu - metalur". 


łami wojsk polskich, 


` T rady ministrów. 


-|gicznego, robotników miejskich i 


zakładów użyteczności publicznej. 
Robotnicy żądali podwyżki w wy- 
sokości 80 proc. Magistrat zgodził 


Rada ministrów - na posiedzeniu |się przyznać jedynie 26 proc. wo- 


2010 ustaliła stan Środków loko- 
mocyjnych dla władz naczelnych. 
W następstwie tego skasowanych 
będzie z 50 automobiłów. 
Ograniczono nadto prawo używa- 
nia wagonów kolejowych salono- 
wych i dyrekcyjnych. Następnie 
rozpatrzono i przyjęto wniosek 
ministra skarbu w sprawie popra- 
wy pracowników państwo- 
wych, w tej liczbie wniosek o t- 
dzielenie pracownikom w tym, po- 
dobnie jak w zeszłym roku szkol- 
nym, zapomóg na pokrycie wpisu 
szkolnego na rok obecny. Resztę 
posiedzenia poświęcono sprawie 
górnośląskiej 


Sprawa zamordowania Frączklewicza, 
MOSKWA, 21 pażdziernika. 
(Polpress). Sledztwo w e 
zamordowania członka polskiej 
komisji repatracyjnej Frączkie- 
wicza prowadzone jest przez naj- 
iejszych wywiadowców, 
ze sowieckie oświadczyły, 
że MakKaruk był odnotowany 
w wydziale ewidencyjnym 
wywiadu Kryminalnego. S. p. 
Frączkiewicz- został zamordowa- 
ny nad ranem 16, jednak mos- 
kiewskie dzienniki z dn. 18-go 
(17 w poniedziałek dzienniki, 
jak zwykle, nie wyszły) nie u- 
mieściły o tem ani słowa. 


Umowa polska-gdańska. 


bec czego robotnicy zagrozili strej- 
kiem, zrywając bezpośrednie per- 
traktacje z władzami. magistrac- 
kiemi. 


Z Rosji. 
Powstanie W Rosii? 


HELSINGFORS, 21 paźdz. (Pat) 


Armia sowiecka w pogotowia? |. 
“RYGA, 21 października, (Pat) 
Z Moskwy donoszą: Na posiedze- 
miu aktywnych komunistów Rosji 
sowieckiej wygłoszona raferat: a 
armji czerwonej. Zdaniem refo- 
ronła armja ta jest należycie 
wyekwipowana i dostatógznie za- 
prowiantowsśna. Pó. 


Stostnki rosyjsko-bolszowickie, 


BUKARESZT, 21 października 
(Pat). Radjo Orjent. W sprawie 
rokowań rumuńsko - sowieckich 
agencja radjo Orjent dowiaduje 
się, że niezależnie od zawartego 


Donoszą tu o wybuchu powstania|układu, pózostał jeszcze do wy, 
w niektórych okręgach Rosji so- |Świetlenia szereg spraw 0 cha 


wieckiej, w związku = egzekuo- 
waniem przes rsąd sowiecki „pro~ 
dnałoga*”, 


1. Peterebarga: 


„Morning Post" dowiaduje się z Ko- 
penhagi, że duński statek „Phenix”, wy- 
najęty przez amerykańską organizację 
pomocy die przewiezienia produktów 
żywnościowych z Hamburga do Peter- 
sburga, wrócił już z podróży. Załoga 
opowiada, że pomimo, iż komendant 
statku | marynarze dozorowali wytado- 
wania statku, a oprócz tego stała straż 
uzbrojona, nie było możności zapokiedz 
rabunkom.. Wygłodzone tłumy ludzi rztt- 
ciły Się na produkty, otwierali puszki z 
mlekiem, rozrywali. worki z ryżem, ct- 
krem i zjadali je na miejscu.. Dowódz- 
two zrzuca z siebie. wszelką odpowie» 
dzialność za całość dostarczonych pro» 
duktów. (Russprese). t 


Walki ma połndnio: Rosii. 


WARSZAWA, 21 października 


GDANSK, 21 października (tel. | (Polpress) „Izwiestja* donoszą, że 
wł.) — Ustalono ostatecznie, że,w rejonie Biełoje na Kubaniu od- 


podpisanie mmowy  polsko-gdań- 
skiej nastąpi 24 b. m.. Delegacja 
gdańska z gen. komisarzem Plu- 
cińskim wyjeżdża tło Warszawy 
jutro. 


ńrośta strejka W Poźgania. 


POZNAN, 21 października (E.|walski odnosi 


T. E.) Prezydent miasta wydał 


komunikat, oznajmiający o żąda- 
miu nowych podwyżek przez związ. 
stało mi się to podobać zupełnie. 
tak czerstwieje seroe ludzkie... 

Ma 

Jestem sierotą; nie znałem ani 
ozułości matczynej, ani przywiąza- 
nia synowskiego — cóż więc dziw- 
nego, że moje dobre i waźliwe ser- 
ce, łaknące miłości i. pieszezot, z oa- 
łym zapałem pierwszej namiętności 
przylgnęło do krokietu. 

Z samego rana, zaleewie przeł- 
knąwszy Śniądanie, jnż ustawiałem 
bramki i pale. Po chwili ziawiali 
się moi partnerzy | gra sią zaczy- 
astay znając już jej prawidła i przy- 
awyczaiwszy się grat bez szkody 
dla sąsiadów, ieh własności, dzie: 
i zwierząt domowych sam już spo- 
głądałem s góry na mych partne- 
rów, jeśłi który z nioh, chcąc skro- 
kietować kulę przeciwnika, trafiał 
we włąsną nogą... 

Nie było tego rodzaju gry w 
krokiecie, któregobyśmy nie wyprò- 
bowali.. Gdy mieliśmę dosyć gry 
oburącz, rozpoczęliśmy grę jedną 
ręką: początkowo gre ta miała nie 
co odeień nieco mistycznó-zagadko- 
wy, gdyż nikt nie mógł zawczasu 
powiedzieć, w jaką stronę póidzie 
kulas, nderzona młotkiem, trzyma- 
nym jedną ręką. Próbowaliśmy na- 
wet grać z zamkniątemi oczami, 


bzów, mieszkał doświadszony ohi- 


się przeważnie wiłłe tych oezcigod-| korzystając z okasji, że w pobliskiej |sobie krzyki duszy. 


działy Budiennego rozbiły armję 
gen. Przewalskiego. Całą piechotę 
donosi dziennik, porąbano, jak rów- 
nież i dwustu jeźdźców, odebrano 
6 karabinów maszynowych i tran- 
sporty. Cała armja została rozpto* 
szona. Natomiast źródło rumuńskie 
informuje, 'że walki na Kubaniu 
nie tylko trwają lecz, że gen. Prze- 
poważne sukcesy. 


za | Dowództwo sowieckie usiłuje wszel- 
pamięć | pośrednictwem prasy poznańskiej 


kiemi sposobami nie dopuścić po- 
łączenia kubańskich powstańców z 
krymskimi. 


rurg, starszy człowiek — znudziło się; 
graliśmy siedząc, odwróceni na dru- 
gą stronę — była to dzika orgja; 
czułem. że padam coraz niżej, jak 
już padli moi partnerzy. 

Gdzie bądź byłem i oo bądź ro- 
biłem, wciąż zdawało mi się, że 
gram w krokieta, l 

Nie mogłem spokojnie przejść 
obok zwykłego słupa lub latarni 
gazowej, żeby się do'nich nie do- 
bić, lub ze śmiechem tryumfatora 
pchnąć na niq sąsiada, 

Jeśli przechodziłem obok otwar- 
tej bramy, odruchowo zat zymywa- 
łem się przed nią na środku ulicy 
| cierpliwie czekałem, by mnie 
ktoś pchnął, abym przeszedł przez 
nią, chociażby to był jakiś skład 
starego żelaza, z którym nie mia 
łem żadnych stosunków... 

Pamiętam raz w teatrze prze- 
demną siedział pewon pan z gło- 
wą łysą, jak kolano. Łysina jego 
gładka i Iśniąca .pociągała mnie 
swą prawidłową krągłością. Było 
to akurat w dniu, gdy nie udało 
mi się zagrać ani jednej partji kro- 
kieta. Nie mogłem usiedzieć spo- 
kojnie nawet jednego aktu... 

— Obym miaż choć kawałek 
młotka — błagałem los, dławiąc w 


rakterze ekonomicznym oraz spra- 
wa ewentualnego podjęcia sto: 
sunków dyplomatycznych. 
"Sprawa złota rumuńskiero 
oraz wyrównania wszelkich in- 
nych rachunków kredytowych 
stanowić będzie punkt wyjścia 
dla nowych rokowań, jakie są 
projektowane w ciągu najbliż- 
szych kilku miesięcy. ii; 
Zaznaczyć należy, że sprawa 
Besarabji nie może w żadnym 
wypadku podlegac dyskusji, — 
Sprawa ta bowiem zdaniem Ru- 
munji, nie może być kwestjona- 
wana przez żaden rząd rosyjski. 


Riereński w Pradze: 


PRAGA, 21 październ, (Russpress). 
Przybył # Rewia do Pragi A. Kiereński; 
ponieważ przyjazd jego AŻ zupęł: 
nie niespodziewanie Li log sensację 
w miejscowych. kotach politycznych, 
poniewaź przypuszczano, że Kiereński 
zatrzyma się w Rewlu do końca per- 
traktacii z Litwinowem, chcąc wpływać 
na przebieg pertraktacji, W miarodaj- 
nych kołach czesko-siowackich , przy* 
zeza, że Kiereński przybył do 
Pragi dla wyjaśnienia okoliczności, to- 
warzyszących porya się ku kofńcoa 
wi pertraktacji w Rewlu. : 


Walka Iandji o niepodległość, 
DUBLIN, 21 października. Pat. 
Havas. W związku z wymianą: de- 
pesz: między królem a, papieżem 
de Valęra wystosował depeszę do 
apieża, w której stwierdza, że Ir- 
andja gorąco pragnie: pokoju, nie 
porzuci jednak dążenia do uzy- 

skania niezawisłości, md 


rzed sobą tą kulistą przynależność 
udzkiego. ciała, odczuwać mośźli-. 
wość kombinacji skomplikowanego 
uderzenia ..i zachować zimfá krew 
— było ponad moje, siły... , 
Bileter, który mnie wyprowa» 
dzał z krzeseł przy akompanjamen= 
cie życzliwych okrzyków publicz- 
ności, był widocznie zupełnię nie- 
obeznany z, dążeniami i. namiętnor 
ściami, nurtującemi mą duszą): — 
poczciwiec ten zapewne przypusz- 
czał, że uderzeniem w głowę, zała- 
twiałem jakieś porachunki rodzinne, 
VI. -S 
Gdy za czasów mego dzieciń- 
stwa, jeden z rówieśników ‘utzył 
mnie na podwórzu, jak lepiej bić 
szyby, czy zwyczajnym brukowcem, 
czy odpowiednio spreparowarną cê- 
głą — nieboszczka mamusia moją 
wytargała go za uszy i przyznała 
mi się do tego, choć nie była zła: 
paną na gorącym uczynku... 
Później, nie mniej przykry los 
spotkał innego rówieśnika, który 
zalecał mi ulżyć państwu w jego 
ciężkiej i odpowiedzialnej pracy 
drukowania pieniędzy — wykony- 
wać ją jaknajbardziej patrjarchał- 
nym domowym sposobem... 
Dlaczegóż więc pozostają na 
wolności ci, co zatruli mnie kro- 


państwa, że widzieć | życie?L... 


kietem i zepsuli mi całe moje 


= . ——— 


e 


© Przegląd prasy. 


Sprawa autonomji dia wschod 

miej Galicji. — „Chora owca* 

endecji; — Komedja rady amba: 
sndorów. 


W jadsym r ostatnich nume- 
rów „KRobotnika* ogłoszono wy- 
pracowamy przez P. P. S. projekt 
ustawy antonomieznej dla wsohod- 
niej Małopolski, Zajmuje się tą 
sprawą p. Stroński w „Rzeeżypo- 
spolitej*, pisząc co następuje: 


` „Wędłe tego pomysłu obszar nieco 
mniejszy niż t, zw, Galicja Wschodnta 
poeńwoena b. zaboru awstrjąckiego, 
to zatrzynujący Sie na zachodzie na 
linji powiatów Rawy Ruskiej, Gródka 
TR re i wschednief capiet Dro- 
hobycki włącznie utwo by, w 
dwu w ach, półrocno"rschod- 
niem Podolskiem z Lwowem, Tarnopo: 
lcm, po Borszczów, oraz południowem 
Halickiem z Kołomyją, Stanisiawowem. 
po część Drohqbyckiego, ów odrębny 
obszar autonomiczny z osobnym Sej 
wem Krajowym, obok udzialu w Sejnfe: 
odólno-państwowym, z własnym skar- 
bem krajowym z Radą Kralowa jako 
rządem 6zy zarządem miejscowym, wf- 
bieranym przez Sejm Krajowy, a do 
zakresu działania tego Sejmu f tej Ræ 
dy należęć hy miały sprawy: językowe, 
wyznaniowe, oświatowe, IAS: 
miejscowej, policji, robót publicznych, 
kolejnictwa miejscowego, rolne po- 
sra reformą agrarna, gospodarcze róż- 


Zwraca następnie uwagą, że 
w tem sposób stworzonoby 


„osobny kraj z osobnym zarządem 
w państwie polskiem, a właściwością 
tego kraju byłoby to, że miałby on 
większość ruską, która ciosalaby kol- 
ki na głowie poważnej mniejszości pol- 
skiej.” 


Takfemu projektowi przeciw- 
stawia swoją koncepcję w naste- 
Blępujących słowach: 


„Stać się to może, wedle wzorów 
prawno-politycznych z ktajów o skła- 
dzie ludności podobnie mieszanym, je- 
dynie w drodze odpowiednich urządzeń | 
narodowościowych w samorzadzie wo- | 
iewódzkim' bardzo szeroko zakreślo- | 
sra przez Konstytucję dla całego Pań-| 
siwa“. | 3 


Rończy siè artykuł oczywiście 
atakiem na P. Ps S, sa błędy, 
wedłnc p. Strońskiego., lat minic- 
nych, jak gdyby sam i jego ludzie 
byli czyści, jak łza, 1 nie mieli na 
simieniw działatności komitetu ni- 
rodowega w Paryżu, ncieczki sro- 
mottej, tównej niemal zdradzie 
stang, 80,Pornania podezas in- 
wazji bolszewickiej, stwarzania i 
podsycąpia separatyzmu w Wielko- 
polsoć i 4, d, 


„Robotnik w uwagach do 
dysbnsjj nad projektem daniny w 
kom, skarbowo-budżetowej, zwraca 
uwagę ua rożbieżność mdań w 
obozie qaszych reakjonistów : 


„Stało ste przytem tak, że na po- 
południogem posiedzeniu przemawiało 
trzech mówców endeckich, ' jeden po 
dragim, Bp: WL Grabski, ks, Czetwer= 
tyński i Wierzbicki. W przemówieniach 
tych trzech rzedstawicieli jednego 
klubu uwydatniła sie różnica, która 
dzieli co komisje, P. Czetwertyński 
bez ogródek wystąpi! przeciwko dani- 
nie, p. WŁ. Grabski zrobił to samo nie- 
co zręczyiej i delikatniej, dowodząc że 
przemysł f handel mają być zbyt mało 
ohciążone, podniecając przytem chło- 

w przeciwko daniniec. A p. Wierz- 
bieki, prezes „lłewiatanu” przemysłowo- 
handlowego, - zajat stanowisko wręcz 
przeciwné, Enerdicznie stanął w obro- 
„mie projektu daniny, wykazując na pod- 
„stawie liczb, jak fałszywe Są skargi i 
żale rolników. A dalej w przeciwień- 
stwie do. swoich. kołegów kłabowych, 
wyjaśnił, że zwiększenie produkcji nie 


jest zależne od przedłużenia czasu] 


pracy, ` 

Nie można sie dziwić sprzecn= 
nośziom w łonie partji, która nai- 
lnje sjefnoczyć pod swoim szłań- 
darem w „zbożnej* współpracy 
nad obałeniem naszego wstroju 
łemokratycznego ogłeń i wode, 
inieszkeńców dwnch zwajczsjncyci 
się twierdz — miasta i wsi. 


$ 
„Kacjer Poranuy* w nadzwy- 
ozaj ciekawy sposób ujmuje de- 


cyzje rądy ambasadorów. Pisze at: 


„Powiędzmy odrazu, Że te uchwały 
Są w najwyższym stopniu zduniewają- 
ce. Okążiije Sie z nich, iż zabiegi dy- 

acji niemieckiej w Londynie nie 

bynajmniej tek bezowocne, jak to 
zapewnił. p. ilerbette ma szpaltąch 
„lemps“. „Uchwaly ambasadorów 
świadczą, że Niemcom udało się uzy- 
skać beźterminową zwłokę we wprowa- 
dzeniu w życie uchwal genewskich, — 
Rada ambasadorów odczekała tylko z 
przyznaniem tej zwłoki dyskusję w izbie 
paryskiej, odbytą jeszcze p Wraże- 
mem trylimfu polityki francuskiej. Byle 
ta niewątpliwa, daleko idąca uprzej- 
mość wobec p, Brianda., 

„Koniunikat ambasadorów jest dtu- 
gi, mętny, barams, wykrętwy. Poda- 


t. rawyłt ep: we 169% 


daje -do wiadomości dopiero przy koń- 
af swoich skomplikowanych wywadów, 
że oficjalna notyfikacja aktu Rady Naj- 
, Wyższej, który według przepisów trak- 
j tatu, miał być wydany natychmiast po 
plebiscycie, wogóle teraz me nastąpi". 

I rzeczywiście ustanawia się 
jakieś komisje, porostawia w mocy 
kompeteneje komisji międzyso- 
juszniezej, a  przedowszystkiem 
pozostawia znpsłute otwartą kwe- 
stje okresu, w jakim zsintereso- 
wane strony mają ostatecznie 
wyrazić swoją zgodą ns zapadłą 
decyrję. A tymczasem przedłuża 
stan prowisorjum, oddając eały 
teren plebiscytowy w rege mo- 
oarstw sprzymierzonych na ©6248 
nieokreślony. Słusznie też zacy- 
towany dziennik przypomina po- 
głoski dawne © „neutralizacji 
Górnego Slaska, 


„Kmbasadorom pawinno było być 
rzeczą znaną, żę ad dnia 1 maja roz- 
chodziły się wiadomośćj iż okrąg prze- 
mysłowy nie będzie ani pomiędzy Pol- 
ske + Niemcy podzielony wogóle, ani 
zwrócony Polsce ani Niemcom, że zo- 
stanie na okręs lat piętnastu. oddany 
pod „regime special" pod opieką Wief- 

ich Mocarstw czy figi Narodów, i że 
taki miał być rezultat kompromisu, za» 
wartego przez p. Lloyda Girorge'a 
delegatatni niemieckimi w Londynie". 


Sobota 22 października 1921 r. 


przystąpiła odrazu do energicznej 
akcji rafunkowej, która najpierw 
poszła w tym kierunku, aby zapo- 
biec rozszerzaniu się groźnego ży- 
wiołu na sąsiednie budynki. 

Akcja ratunkowa nat fiała na 
wielkie trudności, gdyż palące się 
budynki łączyły się z sąsiedniemi 
drewnianemi budowlami. 

Tłumienie i lokalizowanie po- 
żaru trwało około 2 in. 

Podczas akcji ratunkowej zaszły 
3 fatalne wypadki. Pierwszy spo- 
tkał insp. Flaszę, który wstąpiwszy 
ma madpaloną belkę, przewrócił się 
łamiąc lewą nogę; drugi strażaką 

atonia skaleczył się ciężko w nø- 
gę, trzeci zaś gierżauta, który wsku- 
tek przebywania w dymie doznał 
zaczadzenia. 

Ofiary zawodu, opalrzone przez 
Tow. ratunkowe, pozostawiono o- 
piece domowej, insp, Flasza został 
odwieziony na oddział chirurgiczny. 

Straty, wyrządzone pożarem wy- 
noszą ponad 2 miljony mk. 

Pastwą rozszałałego żywiołu pa- 
diy stajnie, komory, oraz dach nad 
domem mieszkalnym. 

Przyczyna pożaru niewiadoma; 


z | według krążących pogłosek pożar 


wzniecić miały bawiące się opodal 


Pogłoski te, odrzucone dawno,j przy ogniskach dzieci. 


jako sprzeczne x dementażnemi 
zasadami traktatu wersalskiego, 
muszą obrenie powrócić, ale już 
jako coś, co ma poważną pod- 


stawą w bezjrawnem prawie rady |niarzom. 


ambasadorów, 
to tragiczua 
górnośląska 

czenie, 


dla nas 
otrzyma 


((wg.) 


Z kraju. 
Kraków. 


> (P) Śmiały napad bandyc- |należy, że ci czterej oskarżeni na- 
ki. Bandytom krakowskim nie wy- |leżą do tej samej bandy, której 


starczą teren samego Krakowa, więc 


przedsiębiorą oni wycieczki w oko- |wało w r. 1918 w lesie pod Soka- 
lem czterech polaków, . za co ska- 
zani 


lice nawet dość odlegie. 

W nocy z 15 na 16 b. m. urzą: 
dzili bandyci wyprawę do Myślenic, 
gdzie dokonali nader śmiałego na- | 
padu na mieszkanić Janiny Szew- 
czyk; żony szofera. Bandyci, wi 
docznie dobrze przedtem poinfor- 
mowani, że mač Szewczykowej 
jest ciwiłowo nicobeeny — wtar- 
gnęli przez okno do mieszkania. 

Kiedy Szewczykowa zbudzona 
hałasem podniosła krzyk, dwóch z 
bandytów przyskoczyło do miej i 
związawszy ją sznnrami nakryli 
pierzyną. e 

Po kilku chwilach udało się na- 
padniętej odchylić pierzynę, by za- 
czerpiłąć tchu, jednakże fuż po kil- 
ku minutach ogarnęła ją, jak ze- 
znaje, dziwna senność, której w 
końcu ulegla. 

Tymczasem rabusie zabrali co 
się dało, a więc sporą ilość garde- 
roby i biżuterji, wartości tmiljona 
marek, oraz 200,000 mk. gotówką, 
poczem zbiegli. 

Kiedy Szewczykowa obudziła 
się rankiem, wczota dziwną bezwła- 
dność i senność, widaczsie bandyci 
użyli tu środków odurzających, 
Dzieci Szewczykowej również po 
przebudzeniu skarżyły się na Silny 
ból głowy. 

Zawiadomiona policja przybyła 
na miejsce wypadku,  Sledztwo 
wskazuje na to, że bandyci zbiegli 
do Krakowa, gdzie już rozpoczęto 
poszukiwania, W całej tej sprawie 
równie zagadkowym jest sposób 
operowania bandytów, jak fakt, iż 
bandyci wiedzieli, że skromny szo- 
fer w Myślenicach posiada w do- 
mu biżuterji za miljon i 2.0 tysię- 
cy gotówką, 


(P) Wielki pożar. Onegdaj 
o godz. 12,15 w południe strażnik 
z wieży Marjackiej zaalarmował 
strażnicę pożarną, że za fabryką 
cygar unoszą się wielkie kłęby dy- 
mn czarnego. 

Natychmiast na wskazane miej- 
ste ruszyły dwa plutony straży 0- 
gniowej pod komendą pp. inspek- 
torów Flaszy i Urody. Jak się o- 
kazało, płonęły zabudowania przy 
ul. Czarnowiejskiej 20. 

Przybyła straż ogniowa zastała 
cały kompleks zabudowań drewnia- 
nych objętych jednym  słwpem- 
ognia. 

Dziełna pagsa krakowska siras 


Lwów. 


p) Proces przeciw zbrod- 
Onegdaj rozpoczęła 


Jeżeli tak bedzie, Įsię rozprawa przeciwko czterem b. 
komedja | żołnierzom ukraińskim, którzy w r. 

zakoń-|1918 zamerdowałli 5 polaków, po- 
godne twórców wędrow-|chodzących z Rusi, którzy przysta- 
nego teatrn dla potentatów polityki |li wówczas 


do band ukraińskich. 
Oprócz tego żołnierze ci splon- 
Stek i Są dwór dr. Ra- 
ciborskiego. żeni wypierają 
się winy, a broniący ich Sro 
ci ruscy, jak zwykle, zakwestjono- 
wali kompetencję sądów polskich 
Oczywiście trybunał przeszedł do 
porządku dziennego nad ich o- 
świadczeniem i rozpoczął rozprawę. 
Wyrok zapadnie dzisiaj. Dodać 


trzech innych członków  zamordo- 


W: 
im 
ciężkiego < wię- 


oni zostali. na Śmierć. 
drodze amnestii zamieniono 
tę karę na 15 lat 
zienią. 


———— 


Teatr i muzyka. 


l koncert w T.M.M. — 1 koncert 
Dymitra Smirnowa. 


Towarzystwo miłośników muzyki 
godnie swój sezon rozpoczęło wieczo- 
rem kameralnym ze współudziałem 40- 
ścia w osobie Ludomira Różyckiego. 

Usłyszeliśmy kwartet smyczkowy 
op. 59 gr. 5 Beethovena w wykonaniu 
stalego zespolu (pp. Minca, dr. Chasi- 
na, Gorfeina i Birnbaunia) wciąż do- 
skonalącego się pod względem tak zw. 
zgrania. 

Kwartet C-dur należy do najtrud- 
niejszych, rozwija bowiem w całej pelni 
orkiestralno-koncertowy pierwiastek i 
urasta do rozmiarów symłonii W ra- 
mach kwartetu. 


Kulminacyjnym punktem wieczoru 
hyt kwintet fortepianowy op. 55 Rózyc- 
kiego, twórcy «Enosa i „Ankellego” 
z kompozytorem przy fortepianie, 

Utwór ten ọ wysokiej wartosci 
stwierdza, że Różycki jest pierwszn- 
rzędnym kameralista. Wyzyskuje on 
świetnie charakter instrumentów, ich 
barwę brzinienia i zespala całość skoń- 
czoną pod względem fotmałuym, pema 
świeżości i polotu, tętniącą życiem i 
emocjonalną muzyka, W kwintecie prze- 
biją wszędzie dłębokawiedza, a nigdzie 
nie wysuwa się robota techniczna 
na plan pierwszy, ustępując miejscn 
czynnikom duchowym o wykwintnej kul- 
turze, Smaka i gile wyrazu. 

Zarówno. autora jak i cały zespół 
publiczność darzyta. przeciągłym okla- 
skiem za mile spędzony wieczór o wy- 
sokim poziomie artysiy<znym. 

Czwartkowy drugi wyśtęp Dymitra 
Smirnowa w sali Filhaymonji ściągną! 
ponownie b. liczną pubiiczność i eks- 
prasją interpretacji wokalnej porwłał 
sluchaczy, poddajacych się żywiołowo- 
ści wykonania bez zastrzeżeń. 

Rutynowany artysta popisywał się 
wszelkimi środkami i sztuczkami wo- 
kalnego wirtuozostwa z wyjątkową bra- 
wira, rzeżbi! frazy z prawdziwą imito- 
ścią i troską o każdą delikatną tkan- 
kę w wykończeniu, łącząc ją ścisie 
z nastrojem i duchem mysli uzycznej, 
To są atuty, którymi p. Smirnow oktt- 
pije sowicie brak gietkości i metalicz- 
ności swego głosu (zwłąszcza w góre 
nym rejestrze), który wówęzas wycho- 
dzi u niego dźwięcznie i płynnie, gdy 
posluguje sie sem* (mezzo= 
voce). CaloksSztałt tego rodzaju wyko- 
namia wywoluje oczywiście silne wra- 
żenie na szerszych mesacii Słackaczy, 
ue, yoh chętnie o pewnych. u- 
h, « uiezamykających oezn, s 
a posteć wykonawcy. F. 


Bai. |Sprawę x dźziałalności 


r S dny PA PR A, W. - 


resowanie 


którym wezmą udzia! tak. wybitni arty- 
alkowski, 
arjan Maszyński zapowiada się cde- 


fe 


ka 


z Warszawy, jak 
uezyńs 


Halina 
tina B ka, He M 


3 X Teatr miejski daje dwa widówi- 
Ska: u 

niższy „Kierownik Szkoły* komedja 
w 5 aktach Ottona Ernsta; a Ki 8 
tm. 15 — „Gra serc* sztuka Stefana 


SES ay z p. Latys Pawińską 
w roli reup. 


= — | 


Juhanni Aho. 


Znakomity pisarz fiński. 


—0— 


W sierpniu r. b. do pocjągu ida- 
cego z Helsingforsu na północ przy: 
czepiono wagon przybrany świerkiem 
i girlandami zieleni. Zawierał on 
śmiertelne szczątki największego pi- 
sarzafińskiego Juhanni Aho, Na kaś- 
dej nawet najmniejszej stacji lud- 
ność oczekiwała nadejścia pociągu 
ze śpiewem i kwiatami, aby złożyć 
hołd umiłowanemu poecie. Wreszcie 
pociąg przyjechał do miasteczka ro- 
dzinnego wieszcza i olbrzymie umy 
byty obecne przy składanin ciała do 


t. 

Coprawda Juhani Aho nie jest 
twórcą literatury fińskiej, gdyż po- 
siadał on poprzednika w osobie po- 
wieściopisarza i dramaturga Alexisa 
Kiwi, jednak en, a nie kto inny 
podniósł język fiński do godności ję- 
zyka literackiego, zbogacił go zna- 
komicie i uczynił go zdolnym do wy- 


ka- |gonoji fińskiej. 


Przez swoje pochodzenie i wy- 
kształcenie Juhanni Abo był pomos- 
tem, który połączył warstwy ażwie- 
cone narodu z ludem fińskim, sbłi- 
żył ja ze sobą, i to jest właściwie 
jego największa zasługa. Pogardzo- 
ny język fiński coraz śmielej ja 
rozbrzmiewał w krainie jezior i la- 
sów, aż wreszcie wyprze mowę 
szwedzką i wywalczy dla siebie pra- 
wo obywatelstwa, Wówczas awy- 
rięstwo Juhanni Aho będsio kom- 
pletne 1 decydujące. 

| (ja) 


— 


. Zycie aKademicKie,. 


Inauguracja roku akade- 
mickiego w Lublinie. W tych 
dniach odbyła się wspomniana t- 
roczystość w kościołku po-Misjo- 
narskim. Alma Mater Lublineneis 
zaczęła 4 rok swego istnienia, za- 
'słania modłów do Boga. 

Mszę celebrował J. E. ks. bì- 
skup Marjan Leon Falman w asy- 
ście duchownej, poczem przemó- 
wil do zebranych w dłagich, cie- 
płych i serdecznych słowach, ałe 
już najgoręcej odezwał się do li- 
cznie zebranej miłodzieży akade- 
imickiej, wskazując ita główne cele 
jej życia akademickiego: pogłębie- 
nie wiedzy i rozwój charakteru. 

Chór alumnów odśpiewa! pie- 
nia religijne. 

Po nabożeństwie nastąpiła dru- 
ga część uroczystości w murach 
uniwersy(etu, 

Zebrała się tutaj elita lubelskie- 
go społeczeństwa. 

Zdał szczegółowo sprawę z dzia- 
łalności uniwersytetu w roku ubie- 
giym — J.M, ks. rektor l. Radzi- 
szewski. 

Ze słów jego dawało się wy- 
czyć, że pomimo gorliwą pracę na 
niwie oświatowej, społecznej i wy- 
dawniczej, uniwersytet lubelski li- 
ezyć musi głównie na pomoc sa- 
niego społeczeństwa. 

Po przemówieniu J. M. — proi 
Wiktor Hahn wygłosił wykłap inan- 
guracyjny ma temat: „Hellenizm w 
Polsce“, i 


inauguracja w Uniw., wi- 


ieńskim. W tych dniach adbyło 
się nroczyste ntwarcie drugiego 
roku akad. w Uniw. Stefana Ba- 


torego w Wilnis, 

Ks. prof. tr. Zongołowicz ng 
prawił nabożeństwo w kościele 
akad, św. Jama, poczem w sali 
kolamuowej uajwersytetu dukanał 
się akt oddania insygnjów rek- 
torsuich 1 otwarcie roku akan.: 
przemawiali + prof, dr. M siedle 
eki, ustępujący rektor, który Zial 
Uniw. w 


£ CAIL e NAO HAN godz. 4 W. Staniewicz. Uroczystość 
pop Ber 


odz, 4 popol. po cenach naj- 


rzęąïsia chirurgiosne. 


felczerzy, 


N 68 


w. 


roku nb. — i J. M, rektor prot 
ga 
kończyła się prelekoją prof. 
Kłosa: „Żywotność inwencji w 
arohitektnrze Wilna“. 

Pożegnanie b. rektora odb 
się dnia 18-go b. m. w sali 5 
łumnovej Uniw. 


ło 


f- 


Sprawy wojskowe., 
—0— 


3 Pokrzywdzenie ofice- 
rów. W kołach wojskowych wy- 
warto, jak się dowiadujemy, przy- 


od 18 tys. de 27 tys. mk. zostal 
wypłacosny wszystkim kategorjoni 
urzędników państwowych z wy- 
jaątkiem — oficerów, Czyżby wla- 
dze wsnawały, if nasi oficerowie 
tak dalece opływają w dostatki, 
że mogą sie obywa i bez przyz- 
uanyeh innym  fankcjonarjuszom 
państwowym dodatków? 


Felczerzy. 


(Wobec zapowiedzianego 
zjazda. 


Zapewne nia wszyscy wiedzą, 


że zawód foleserski jest jednym 


najstarszych w dziedzinie le- 
karskiej. Pierwarą sekcję zwłok, 


mającą na celn pogłębienie wie- 
dzy, Oraz 


zaznajomienie się z a- 
natomją — dokonał felczer fran- 
engki, który za tę „zbrodnię* w 
pojęciu snych został sira- 
ceny. Dziś pestada on pomnik w| 


Paryżu, wyobraśający moment łą- 
mania go koło 


m. 

W Polace felozerzy nosih mias 
ko bsiwierzy, oyrulików albo ohi- 
roreusów, — Za panowania króla 
Zygmunta chipurgns mysia? przejść 
dwuletnie gtaćja, o ile zaś me 
zdał egzaźminu—odhierano me Da: 

Za Stanisława Augusts, zdy 
wprowadzono pereki, fryzjerzy mło 

ogli podołać pracy i wóWwozas 

de golenia wzięli się hbalwierse- 
co ztokowało sie 66 
naszych czasów, zoskolwiek dió 
felozerzy wyeliminowali x poścóń 
siebie fryzjerów I golarzy. 

Przed wojną posiadali właaną 
eskole, która jednak w 1906 reku 
została zamknięta wespół z itme! 
mi uczelniami, domagającomi się 
wykładów w języku polskim, Ot- 
worsone ją dopiero w 1909 
W 1915 rokn szkoła ta, jak i m- 
niwersytet warszawski przenie- 
giona została do Charkowa, włax 
dze okupacyjne xaś zabroniły feł- 
ozerom praktykowania. 

Zakaz tan nie został zmłosiony 
i po npadku oknpacji, dopiero w 
lipou r. b, sejm zatwierdził neta- 
wę, uprawniającą felczerów do w 
dzialania samodzielnej pomosy ler 
karskiej (do przybycia lekarza), 
da pomocy leczniczej w dziedsi: 
nie pielęgniarstwa i ratowniośwa, 
do miestenia pomocy w ehorobacii 
szerzących się nagminnie (do 
przybycia lekarsa), oraz do wr 
konywanta czynności obirurgice 
nych w zakresie małaj chirurgji 
Nadto art. 4 ustawy opiewa, 2 
ielererzy są upoważnieni do zw 
pisywania leków. 

Z drugiej strony wjmieujom 
ustawa zawiera postanowienia, (: 
oraniczające wykonywanie prab 
tyki tylko do 8 województw, nie 
została uzupełniona okólnikiem W 
aptek, aby honorowsły recepl] 
felczerskie i t. d. 

Omówieniem tych wszystkich 
bolączek zajmie się zjazd felczet: 
ski, zapowiedziany na listopad r.b 
Pod obrady tego zjazdu powini 
równieź wejść sprawa otworzenia 
szkoły felczerakiej. 

Jest to tem pilniejsze, że Ude 
czuwamy stele brak lekarzy, zwła 
szcza na kresach, gdzie felczerzy 
oddają lndności nieocenione Ms- 
lugi. 


Sprzedaż 
mąki i kaszy 
Ceny konkireneyjne — Wysoka te 


Nowa ustawa o ochronie 
lokatorów. 


Obecna ustawa o ochronie lo- 
katorów, będąca jedną z pierwszych 
przyczyn zaniku ruchu budowlane- 

w Polsce, zostanie zmieniona. 

bowiązywać będzie nowa ustawa 
normująca stosunek właściciela nie- 
ruchomości do tłokatorów. Podsta- 
wą tej nowej ustawy jest projekt 
min. sprawiedliwości, które przed- 
lożyło ów projekt specjalnej ko- 
misji rady. ministrów. 

Wedle tego projektu wysokość 
komornego za mieszkania, poszcze- 
gólne części mieszkania, lokale na 
urzędy, szkoły, hotele, pensjonaty 
i pokoje umeblowane, tudzież za 
sklepy, lokale handłowe i przemy- 
słowe, oraz pracownie okreśła się 
na zasadzie wzajemnego porozu- 
mienia między lokatorem a włąści- 
cielem realności. Gdyby takie po- 
rozumienie do skutku nie doszło, 
mają zastosowanie normy poniższe: 

Podwyżka komornego za 
szkania do 6 pokojów włącznie, 
oraz lokale na szkoły i urzędy, nie 
może przekraczać 300 proc. pod- 
stawowego komornego, zaś za mie- 
szkania powyżej 6 pokojów 400 
proc., wreszcie za lokałe na hotele, 
pensjonaty i pokoje umeblowane, 
tadzież za sklepy, lokale handlowe 
i przemysłowe, orar pracownie, nie 
połączone z roca say — 600 
proc. stawowego komornego. 

Ap rh 6 miesięcy od dria 
wejścia w życie tej nstawy, normy 
powyższe podwyżek ko 


widzianym na 

morządowych, zatwierdzonych przez 

wojewodę. a w Warszawie 

min. spr. wewn. 
Dia określenia norm. komorne- 


iejski Į- 
aee jel erg aras 


do 50 tysięc mieszkańców 
w ficzbie 10 osób i 5 zastępców, 
aw miastach ponad 50 tysięcy 


mieszkańców w liczbie 15 osób i 
8 zastępców z pośród radnych i 
jmnych osób, znających stosunki 
miejscowe, w- połowie z właścicieli 
mierachomości i w połowie z loka- 


Przy nstałanin wysokości ko- 
mornego komisje będą miały na 
oku pobory i opłaty na rzecz skar- 
bu i miasta, oraz koszta admini- 
rza a eo dwa 

a wojewody, wz ie 
wniosek komisji, powzięty większo- 
ścią dwuch trzecich głosów ma być 
ostateczna. 

'* 


* 


Min. skarbu p.Michałski wniósł 
fo rady ministrów projekt noweli 
do natawy o ochronie lokatorów, 
Projekt przewiduje wyjęcie » pod 
dmiałania ustawy lokali przemy- 
ałowyah, handlowych i urzędowo 
zarekwirowanych. 


Od wydawnictwa. 


y„DBłos Polski“ pragnąc 
sprostać potrzebom chwi- 
fi, roznoczął wydawnio- 
two nowego pisma codzien- 
nego p. n. 


„Kurier Wieczory“ 


Dziennik ten ukazywać 
sę kędzie o godz. 4-tej po 
pałutdn'u i podawść ostat- 
ne, wiadomości telegra= 
ficzne i telefoniczne, no» 
towania qiełdowe; infor= 
macje miejskie, oraz ak» 
tualne artykuły i rew: la. 
cje. Gncąc zapoznać z pis- 
mem tem swych Szean. Śro. 
numeratorów, wysawnic= 
twc rozpoczęło stałe wy” 
syłane „Kurjera Wie- 
czernega 


bezgtatmie wszystkim ahonentom 


„Głosu Polskiego! którzy 
otrzymywać je będą, ty- 
listopada. Od listopada zaś 
prenumeratorzy  ;,Głosu 
Polskiego‘ bedag mogli pre: 
numerować 


przez | stawia. 


au 6.2 dok 


„Rarjer Wieczorny —po coaie zaiżonej. 


Na razie prosimy Szan. 
Prenumeratorów, by; w 
razie nieregularnego bądź 
zbyt późnego otrzymywa- 
nia „„Kurjera Wieczorne- 
go“ zawiadomili o tem 
niezwłocznie administra= 
cję (Piotrkowska 106, tel, 
188), która przedsięweź- 
mie wówczas odpowiednie 
kroki, w celu uregulowa* 
nia dostawy pisma. 


Wiadomości bieżące. 


Dzisiejsza pouoda. 
Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 

22 października. - 


Prawdopodobny przebieg pogody 
w dnin dzisiejszym: 

Najpierw przeważnie ząchtnurzenie, 
chłodno, miejscami opady. Wiatry za- 
chodnie i północno-zachodnie. Potem 
polepszenie się stanu pogody.  - 


„Kurjer Wieczorny”. 


Drugi z kolei numer „Kurjera 
Wieczornego*, poza wiadomościa- 
mi politycznemi z ostatniej chwili 
i kursami wczorajszej giełdy, za- 
wierał feljeton z czarnej giełdy, 
aktualny wywiad w sprawie naszej 
sięci teletonicznej, poruszał niedo- 
magania i braki w organizacji spist 
ludności, P> sensacyjne rewe- 
lacje o „działalności* posła Zagór- 
pes w ratą ZE ta ot- 
macje w sprawa ieżący dopeł- 
niały bogatą i urozmaiconą treść. 


Sprzęt okopowizny. 
Sprzęt okopowizny, obecnie 
ę r lnie stę przeć- 
: przeciętnie wypadnją 


n zenia paruzet marek od 
nego korca nie spieszą do roboty, wo- 
bec Innych lepszych zarobków. To też 
cena kartofli loco stacja kolei _prze- 
chodzi juź 5000 mk. Buraki cnkrowe 
przeciętnie dają 40 korcy z morgi, co 
wobec niskich cen i kosztów dostawy 
daje stratę plantatorem, Kapusta wsku- 
tek suszy przepadła i po wi czę- 
ści jest rozkradziona z pola, tak że ce- 
ny w W tych ziemioplodów i 
cnkru ciągle Się podnoszą. 


Podniesienie muożnika dłaurzęd- 
ników miejsc. I-ej kategorji. 


Rada min. uchwaliła podnie- 
slenie mnożnika dla urzędników 
wW a 0 OE I-ej kategorji do 
1 


Prawa mężatek. 
Rejenci i radcowie prawni insty- 
tucji kredytowych ustalili w sposób 
następijący stosowanie prawa z d. 
1 lipca r. b.: 

1) Mężatka może rozporządzać 
nietuchomościami i wogóle prawa- 
mi hipotekowanemi bez udziału 
męża, chyba, żeon uczyni zastrze- 
żenie w księdze hipotecznej, iż ma- 
jatek żony pozostaje jego t- 
żytkowaniem. 

2) Jeżeli nieruchioiności i prawa, 
wymienione w ustępie 1, są zapi- 
sane na nazwiska panieńskie me- 
żatki, należy uznać, że poddano je 
użytkowaniu męża, a tem samem 
konieczny jest udział, lub zezwo- 
lenie męża, chyba, że będzie zło- 
żony dowód przeciwny (nmmowa 
przedślubna). 

3) Mężatka jest władną rozpo- 
rządzać funduszami swojemi, .zło- 
żonemi w instytucjach kredytowych, 
a tém samem może otwierać ra- 
chunki, wystawiać czeki, podnosić 
gotowiznę i papiery publiczne it. p. 

4) Jeżeli fundusz był złożony 
na nazwisko panieńskie, mężatka 
bez zezwolenia męża takiemi fun- 
duszami rozporządzać nie ma pra- 
wa, chybą, że będzie złożony do» 
wód, iż funduszów takich nie pod- 
dano użytkowaniu męża. 


„Wolna myśl* — „Wolne żarty“. 


Wyszedł z drukn JE 25 „Wol- 
nyeh Zartów* — „Wolnej Ilyśli*, 
zawierający jak zwykle, szereg 
satyr i dowcipów, obficie ilastró- 
wanych aktnatną karykatnrą. 


Mało używane o 
gumowe plandeki 
oglądać w domu  Kkspedycyjnym 


1 Lwow Gdańska 84, 266—>—3 


22 października 1920 r. 


Z sali odezytowej. 


Apoteoza wojny. 


Robota 


(Odczyt prof. Baudowin de Cour- ERN 


lenay). 


Jeden z najświatlejszych umy- |% 


stów ‘Polski współczesnej 
Baudouin de Courtenay 
wał 
sali Filharmońji: 
i skutki wojny. 


prof. 


genezę, historję 


Od najdawniejszych czasów pro- |ý 4 
słaczkowie modlili się: „Od głodu, | REF 
wojny uchowaj nas Pa-| SB 


moru i 
nie!*, uważając wojnę za jedną z 
największych klęsk żywiołowych. 
A'jednak im 
na szczebel cywilizacyjny tym 
krwawsze i okrutuiejsze stają się 
wojny, tym bardziej mordercze na- 
rzędzia niszczenia. 

Wojna dzisiaj ma swoich ob- 
rońców. I to nietylko wśród mili- 
tarystów, lecz i uczonych. Dowo- 
dzą oni konieczności wzajemnego 
mordowania się ludzi przeludnie- 
niem. „Za dużo jest 


należy ich tępić!* — oto jest ich |Ę 
przelud- | %3 
nienie było klęską, grożącą zagła- |i% 


dewiza. Jeśliby nawet 
dą rodu ludzkiego, to czyż niema 
innych bardziej 
środków tępienia bliźnich? Wszak 
przy Śmierci 
nie zadawanoby ofiarom tak sro- 
gich cierpień. A zresztą uznając 
ten argument, należałoby uznać 
spędzanie płodu za pożądane i 
wprowadzić specjalne nagrody za 
faktyczne bezżeństwo. A cóż po- 
włedzą ci obrońcy wojny na to, iż 
po wojnie przeludnienie jest zna 
cznie większe, niż było przed, 
czego dowodem jest brak miesz- 
kańń i to nietyłko n nas, lecz w 
całej Europie. 

Wszelkie hasła © braterstwie 
ludzi, głoszone czy to przez kler 
miłość bliźniego), my proleterjat 
„Proletarjusze wszystkich krajów, 
łączcie się!) zbankrutowały. Lecz 
najhaniebniejsze stanowisko zajęła 
inteligencja, która miast zachowy* 
wać się biernie wobec wypadków 
wojennych, prowadziła agitację i 
przyczyniła się do rozpętywania 
najniższych instynktów ludzkich. 
To też została ona słusznie ukara- 
na za swój stosunek do wojny i 
nie należy się dziwić, jeśli dziś. w 
niektórych krajach inteligent jest 
parjazem społecznymi. 

Ci, który byli największymi 
zwołennikami wojny, oburzają się 
na bolszewizm. A przecież jest on 
najukochańszym dzieckiem wojny. 
Jest to kwiat, który wyrósł na ba- 
gnie deprawacji i zaniku wszel- 
kich pojęć moralnych, spowodo- 
wanych wojną. 


derstwa, ale morderstwo  kollekty- 
wne, uważają za bohaterstwo. 

Wojna towarzyszy ludzkości od 
kolebki, guyż człowiekowi jest 
wrodzone uczucie okrucieństwa. 
Jest to uczucie atawistyczne, o- 
dziedzicone po naszych przodkach, 
którzy byli ludożercami. Jedynym 
środkiem uniknięcia wojen na 
przyszłość, to dążenie ludów do 
mieszkania w granicach natural- 
nych. Ale granice naturalne to nie 
góry czy morza, lecz zgodne wspó- 
życie ludzi. Tam się zaczyna gra- 
nica naturalna narodu, gdzie spo- 
tyka on sąsiada, wzgledem którego 
nie będzie żywił 
miarów. 

Dla zgodnego współżycia ludz- 
kości należałoby stworzyć stany 
zjednoczone Europy. 

Jeśliby wojna miała się po- 
wtórzyć w najbliższej przyszłości, 
bvłaby to samobójstw 
| slusznie by sin stał , 
kieś sił 


agresywnych za- 


Intzkości, 

ab iā- 
pzerodzone czy nad 
wy świat i 
rdvż |emaej wia- 
` let 
U) 


przyro ae zwiaze 
zmiotły ln zkość 
je me żyć, 

Puhl'oz 
nić zaslu'| Ls 
irzewiema in, h taruyeh 
wypełuiła pó hrzewt salę Filhare 
monji. Duża była młodzieży szkol 
nej, co należy zanotować, jako ohe 
jaw pożądany. 

Za jeden z najpiokniejszęch 
odczytów, faki kiedykolwiek był 
w Łodzi wygłoszony, dziękowane 
prof. de Courtenay dlugo niemilk- 
nącymi oklaskami, Wczorajsze 
powodzenie powinno zachecić pres 
legenta do cząstszago odwiedza- 
nia naszego zaścianka. Fablicz- 
ność Żódwia, chovież ma 


nià źyć 
GEL tafa ace 


na palu 


sławą 


ludność wzbija się y 


ludzi, więc | 88 


humanitarnych ść 


pod chloroformem, ; 


akulturanej, umie być wdzięczna, 
Trzeba tylko do niej odpowiednio 
przemówić. 


| Niektórzy uważają wojnę i 
objaw rycerski. Ci zaślepieńcy nie 
mieliby słów na potępienie mor- 


z tym światem nasz 
i siostrzenieo 


zanalizo- | BĘ 
na wczorajszej prelekcji w) 


Kochanej koleża 
ci jej matki 


Tak, jak do serce i aumień 
ludzkich przemawia prof. de Cour- 
tenay, tak nikt w Polsce, a może 
nawet i w Europie przemawiać 


nies potrafi. W. Pol. 


Skrzynka do listów. 


—— 
Echa spisu ludności. 


Z komisji spisu ludności m. Łodzi 

otrzymujemy pismo następujące : 
Szanowny Panie Redaktorze ! 

Wobec ukazania się w N 2 „Kurje- 
ra Wieczornego“ artyknłu, w którym o- 
bok krytyki głównego urzędu statystycz- 
nego, poruszona w Sposób  nieścisiy, 
szereg szczegółów, dotyczących spisu 
ludności w Łodzi, komisja spisu ludno- 
ści uważa za stosowne podać do wia- 
domości, co nąstępuje, prosząc o za 
mieszczenie tedo wyjaśnienia na łamach 
„Głosu Polskiego”, 

Przy każdym spisie ludności z ko- 
nieczności muszą się ujawnić różne nie- 
ścisłości i niedoklądności. Zadaniem 
organizatorów Spisu jest, by te nieda- 
kładności były jak najmniejsze. 

Komisji spisu niewiądomio dotych= 
czas o jakimkolwiek opuszczonym przez 
komisarzy spisowych domu w Łodzi, 
Wzmiankowany w artykule dom nr. 80 
przy ul. Piotrkowskiej został szczegóło- 
wo opisany i akta jęgo spoczywają w 
komisji, natomiast wiadomo komisji o 
kilku mieszkańcach tego domu, którzy 
zostali spisani z opóźnieniem. 

Prowłzoryczne obliczema Spisowe 
wykazały w Łodzi nie mniej, jak o tem 
iaiszywie intorimuje artykul, lecz więcej 
ludności o blisko 6 tysięcy od dat, po- 
chodzących z komitetu rodziału mąki i 
chleba; spisy policyjne—niedokładne — 
również wykazywały mniejszą liczbę 
ludności, niż to stwierdzono w czasie 
spisu 

Dochodzące da komisji wiadomości 
a drobnych niedokładnościach spiso- 
wych powołują bezzwłoczne korygowa- 
nie rezultatów prowizorycznie obliczo- 
nych i podanych do wiadomości pu-| 
blicznej Niedokładności te są w każ- 
dym razie tak nieznaczne, że nie są w 
stanie zmienić obrazu ogólnego; komi- 
sja nie przupnszcza, ażeby liczba osób 
przez spis opuszczonych w Łodzi prze- 
kraczała kilkaset, co Wobec ogólnej 


stanowi 
znaczną. 


cząsteczkę najzupełniej nie- 


Komunikaty. 


Zarząd Łódzkiego Żydow 
skiego lowarzystwa, niniejszym 
sklada serdeczne podziękowanie p. 
Jaszuńskiej-Zeligman, przełożonej 8 

t 


w miescie przemysławem sprzedam 
wi powracającemau z Ameryki. Bliższe 
, M. Kośeławski X% 9, I p, od 


Dnia 21 b. m. 6 godz. 5-ej po poludniu rozstał się 
najukochańszy 


Boluś Meinster 
przeżywszy mlesięcy 13, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przede 
pogrzebowego na cmentarz żydowski nastąpi w nie dzielę, 
dn. 23 b. m, o godz. tl-ej przed: poładniem. 


Na smatny ten obrzęd zaprasza krewnych i znajo- 
mych pozostała w nieutulonym żała © ` 


nce Lilee, z powodu ś 


b p. Zofii Wohlowej 


wyrażają szczere współczucie 


lichby 452 tysięcy spisowych obywateli £ 


Domek z ogrodem 


«Araz pwiako- 


synek, braciszek 


P, 


mier= 


Koleżanki 
VI kl. Gimnazjum im, Orzeszkowej. $ 


klasowego żeńskiego gimnazjum przy 
nl. Południowej 18 za jej dłagolet= 
nją, bezinteresowną naukę, udziela 
ną w sz:ole swej 4-6m wychowankom 
powyższego domu sierot. 887=2 


Słodkie oszustwo. 


Tani cukierek za drogie pie- 
niądze, i 


Cukier: teu- ja muszę sam dla 
wszystkich wykupić, a jutro rano 
o 9 będę u was w mieszkaniu wy* 
dawał, W tym ćelu idźcie do każ- 
dego lokalu, tajcie do przczytania 
i każdy da pieniądze na citkięr, 

Jak zbierzecie to ja przślę swe: 
go chłopca i mu dacie, J 
« Rządca domu: Edward Krzemifńe- 
ski, 

Jaki to stróż nie rozniósłby tā- 
kiego listu lokatorom i jaki to lo- 
kator skwapliwie nie skorzystałby 
z tak korzystnej pod każdym wzglę- 
dem oferty. Niejeden mieszkaniec 
błogosławionego domn przy młicy 
Piotrkowskiej.113 prawdziwie „słod- 
3% śnił w nocy -z środy na czwat= 
sk. 3 

Tego samego jeszcze dnia zjā-. 
wił się rzeczywiście ów chłopak w 
stróża po' odbiór zainkasowanych 
węzła ol marek. 7} 

y stróż zapytał się go: 
Gdzie jest pan Krzemiński? 
Ja mu sam wręczę pieniądze — ten 
odpar:--Pan Krzemiński czeka te- 
raz w „aprowizacji”. : 
Uspokojony tym wyjaśnienie m 
stróż wręczył chłopcn pieniądze. 

Ale gdy następnego ania nikt, 
z lokatorów cukru nie otrzymał, 
zwrócili się oni do p. Krzemińskie- 


O. 
Jak się okazało p. Krzemiński 
mic o cukrze nie wie, żadnego listu 
nie pisał, nigdzie chłopca nie pó 
syłał, or 
Lokatorzy padli ofiarą sprytne- 
go oszustwa, któremi uiewątpliwie 
zajmie się policje kryminalna, 


== 
z DYWOENY z Pierwszorzędny 
krawiec damsk A 
& Po cenach fabrycznych Łóżka s$lje robot : pelia, koałje 
z metalowe, niklowe. Magazyn. B|us5ycn zane taa 
o: e najniższe, l Faigent 
yk bl 
m MEBLE BIUROWE - <|niica Cegielniana ne, 47" 
Piotrkowska X 116, L piętro, front. 8on—4]|front. - 13691—1 
Sprzedam 


tanio; knchnię razówą x 
piecem. maszynę da szy- 
cia, meble salonowe orax 
inne rzeczy w dobrym 
stanie. Wiadomość uliea 
Kmińt6 m, | od 10—1 zań, 


Rzekegóły: 
E: 6—7 w. 


„GŁOS POLSKI" 
| Łódź 
 Z2październ. 921 


 Przemysi wiókienniczy w Saksonji, 


MNadzwyćzalny rozwój przemysłu dzianego i koronkar= 


skiego. — Export do Angiji i Ameryki. — Wzrost cen. — 


Wielkie zyski fabrykantów, a nędzne zarobki praco- 


kì Przemysł włókienniczy każ 
aj calezi rozwija się wspaniale 
we wszystkich oentrach fogo w 
Saksonji, Przemysł dziany „w 
Chemnitz i okolicy ma z góry za- 
mówień na narę mięstecy a nawet 
img na rok 1922. W branży sztnez- 
poro fedwabiu jest tak silne za- 
potrzebowanie, że dostawy nie 
mocą być wykonane przed |Intym 
r. 1929, Pończochy damskie files 
fw cates nie są tak silnie poszn- 
kiwane., w przeciwieństwie do grou- 
bszych gatłunów. na które zauwa- 
734 się daje coraz silniejszy pos 
pr. Głównymi kupcami są ame- 
rykenie i aneliey, niemniej jednak 
| kupcy miemiecey, jakkolwiek 
wskutek wzrostu cen bawełny nie 
w tak wielkiej mierze, zakopnia 
również mnaczne partje. Ceny są 
fwa rasy tak wysokie, aniżeli 
były dwa miesiące temn. 
u Wszystkie fabryki rękawiczek 
są w pełnym ruchu. Anglicy ku- 
pują jedynie wyborowe gatunki, 
podczas gdy amerykanie kupnją 
wszystkie rodzaje towaru, Za- 
mówienia w tej branży przyjmuje 
sią z wielką ostrożnością ze 
względu na niezdecydowaną ten- 
dencję bawełny oras wahania 
korsu marki niemieckiej, 
Przemysł koronkarski, bez 
wzglądu na wyrabiane gatunki, 
sprzedaje dobrze oałą mwą pro- 
dvukoję, 


ków. 


Panująca modą używania wiel- 


kich ilości koronek wszelkiego 
rodzajn odbiła sia 
rzystnia na. przemyśle okregu 
Planen, Stany Zjednoczone dały 
wielkie zamówienia dla tej gałęzi 
przemysła. 


Prządzalnie bawełny } wełni 
pracują pełną parą i chwilowo 
nie mogą nadążyć  zapotrzebo- 
waniu, 


Kwestja pracy. 


Skatkiem ogólnero ożywienia 
w przemyśle ilość bezrobotnych 
znacznie sią zmniejszyła. Z dra 
giej strony podniosły się ceny 
wszystkich artykołów, czego na- 
turalnym skutkiem jest Żądanie 
wyższych zarobków. Przeciętny 
zarobek niemieckiego robotnika 
wynosi około 400 mk. niem, ty- 
zodniowo, z czego należy odliczyć 
10 proc., które należy potrącić z 
tej sumy celem zapłacenia po- 
datku dochodowego. Zwyczajne 
ubranie kosztuje 800 mk. niem. 
a licha para butów 200 mk, niem. 
Jasnem jest, że stosunkowo za- 
robki robotników są małe i jest 
niełatwą rzeczą dla nieh swiązać 
koniec z końcem. Natomiast przed: 
siębiorcy robią wspaniałe interesy, 
a nierówność między ich zyskami, 
a zarobkami robotników, powo- 
duje wśród proletarjatu poważna 
wrzenie; 


Gło na papier. 


Poruszona parę dni temu na 
lamach pism polskich sprawa dro- 
żyzny papieru, znalazła żywy od- 
dźwięk w szerokich sferach nasze- 
go społeczeństwa. 

Otrzymaliśmy całą masę infor- 
dotyczących  podnoszenią 

cen na papier, a między innemi i 
wiadomość, że związek papierni 
oprucowsł mémo do minister 
stwa przen: i dlu, dowo- 
dzący mişdi? insemu Łosieczności 
obłożenia cłem usa”: papierów 
najtańszych, a więc osiujemia ciem 
gazety, podręcznika szkolny" i 


ao 
o jest niesłychanel 

Kilka miesięcy temu, kiedy 
komisja regulowania cen na papier 
przy ministerstwie przemysłu i han- 
din istniała, jeden z fabrykantów 
papieru odpowiadając na argument, 
ze cena papieru nie jest kalkulo: 
wana, tylko orjentuje się według 
skoków waluty na giełdzie, wypo- 
wiedział listownie pogłąd nastę- 


Pający: 

„Jesteśmy tego zdania, że ce- 
ny w rozmaitych krajach muszą 
być wyrównane i tylko dlatego 
podniesienie cen w przemyśle pa: 
pierniczym jest nieuniknione, tem- 
bardziej, że wskutek spadku na- 
szej waluty w ostatnich miesiącach, 
nastąpiło podrożenie wszystkich 
artykułów, a tem samem oczeki- 
wana jest zwyżka cen robocizny". 

Tak się argumentowało kilku 
miesięcy. temu, < kiedy waluty za- 
graniczne szły w górę, dzięki te- 
mu wyśrubowało się cenę w ciągu 
kilku miesięcy, bo od czerwca do 
października b. r. z 64 i pół mk. 
do 190 mk. za 1 kg. Zaś obecnie, 
kiedy waluty zagraniczne spadają, 
kiedy skutkiem tego 1 kg. papieru 
zagranicznego kalkuluje się do 120 
mk. najwyżej, obmyśla się w me- 
morjałach środki, któreby sziucznie 
zapobiegały temu, żeby ceny w 
różnych krajach były wyrównane 
i spadek cen w przemyśle papier- 
miczym stał się nieuniknionym. 

najbliższych dniach ma się 
odbyć zebranie komitetu celnego 
przy ministerstwie przemysłu i 
handlu. Zywimy całkowite zauanie, 
że rada celna nie podziełi, filuter- 
nych wywodów zrzeszonych pa: 
pierników, weżmie w obronę 'isto- 
tne interesy najszerszych warstw 


> 


naszego społeczeństwa, które chcą 
czytać, kształcić się i oświecać. 
Zaś nasi papiernicy dobrzeby 
zrobili, gdyby zamiast układania 
podobnych memorjałów, dbali o 
to, żeby eksploatacji terenów leś- 
nych, „zarówno rządowych jak i 
prywatnych, nie zabierały na wy- 
wóz firmy zagraniczne, działające 
często przez słomianych licytan- 
tów, bo wówczas zabraknie tego 
surowca papierniom krajowym, 


bardza ko- 


— 


rzyssgee spadkowi naszej waloty 
było zroznmiałe, ałe wzrost cen 
ziemiopłodów wtedy, 


sj, może sią wyńsć paradoksem 

ekonomieznym. Paradoks ten ma 

swoje przyczyny. 
Nie bez wpływu pozostaje tu 


konstatowana wielokrotnie Antep 


kontrabanda wywozu naszego zbo- 
ża zaoranicę, tak wschodnia jak 
| zachodnia; gra pewną role | spe- 
kulaecja oraz mniejszy omłot, niż 
się spodziewano, Ale to wszystko 
są raczej wpływy, potęgujące zwy- 
żkę, a nie jej istotne przyczyny. 

Najprawdopodobniej nmawiana 
zwyżka jest poprostu dążeniem 
naszezo rynku zbożowego do zró- 
wnania een z poziomem rynkow 
zagranicznych. Wbrew ozranicze 
niom 1 zakazom, wbrew kordonam 
izolacyjnym życie gospodarcze 
świata, podobnie jak siśnienia ba- 
rometryczne, mimo wszelkiej prze- 
szkody, dążr do równowagi. A 0- 


siacnięcia tego stapp równowagi ! 
jung jest blizkie. 


We Francji notnig pszenica za 
100 klg. po 75—80 fr.—n nas re- 
na ostatniej wynosi około 20,000 
mk., co przy knrsie 300 mk. za 


franka już wypadnie prawie na 


jedno. Tak więc zwyżka cen na 
naszym rynku zbożowym, jakkol- 
wiek dla miejscowych konsnmen- 


tów bardzo istotna i dotkliwa, w 


stosunku do rynku międzynarodo- 
wego jest raczej zwyżką pozorną, 


osiągnięciem równi międzynarodo- 


wej. W zjawisku tem kryje sle 
może jeden s objawów nzdrowie- 
nfa (przykrego chwilowo w sknt- 
kach) naszych stosunków handlo- 
wych » zagranicą, skutek ścisłego 
wejścia w splot międzynarodowe- 


go obrotu gospodarczo- handlo- 
wego, 


finanse czeskie, 


Nowy minister skarbu czeskie- 


go Nowak przedstawił parlamento- 
wi praskiemu budżet państwowy 
na rok 1922. Wykazuje on w wy- 
datkach sumę dziewietnastu miljar- 
dów : koron czeskich, nie licząc 


kiedy knrs 
marki polskiej mocno sią podno- 


budżetu inwestycyjnego, wynoszą- 
cego trzy miljardy koron, przezna- 
czonego na budowę kolei i inne 
roboty publiczne. Jeśli porównamy 
te liczby z budżetem z roku 1920, 
zamkniętego sumą 10 i pół miljar- 
da koron i z budżetem 1921 roku, 
wynoszącym 14 miljardów wydat- 
ków zwykłych i 3 miljardy na in- 
westycje, to przekonamy się, że 
wszelkie plany w kierunku oszczęd- 
ności pozostały martwą literą. Mi- 
mistrowie skarbu czeskiego potrafi- 
li zwiększyć dochody państwowe, 


Ceny zboża. 


Pomimo „naturalnej“ barjerr 
ekonomicznej, jaką stworzyła mie- 
dzy Polską a krajami zachodu na- 
sza niska waluta, pomimo setnez- 
nych zapór, jakie słasznia stawia- 
my wywozowi płodów rolniczęch 
od nas zagranicę, dla zabozpie- 
czenia sią przed osołocenion za 
śródków żywności — nasza cale 
życie gospodarcze i nasze rrnki 
towarowe, nawet ściśle werni. 
trzne, nietylko nie mogą sia izo. 
lować od oddział wania ryoków 
zagranicznych, ale oddziaływanie 
to nawet wzrasta. Jak wszędzie 
indziej, tak samo zaobserwować 
to można na naszym rynku zbo- 
towym. 

We wszystkich krajach Euros 
py, importujących zboże, już od 
dłaższeco ezasu daje się spostrze- 


zwiększających się wydatków. 
Znaczny wzrost budżetu musiał 

słą odbić na kursie korony, któfej 

spadek zmusił rząd do ogranicze- 


i zredukowania placówek zagra- 
nicznych, zwinięcia licznych kon- 
sulatów i attachts wojskowych w 
Paryżu, Londynie i New-Yorku, 
których istnienie wypłynęło więcej 


gać jednakowy objaw. Oto produ-|z próżności, niż z konieczności 
cepei miejscowi nie * reszą 7 Te-| państwowych. 
alizacją doskonałych zbiorów te Również wewnętrzne wydatki 


gorocznyoh I na rynek puszczają 
ograniczone ilości z ostatniego 
zbioru, 

Natomiast kraje zamorskie 
zwłaszcza amerykańskie, mając 
znaczny nadmiar zboża, rzucają 


mogłyby być poważnie zmniejszo- 
ne, bez szkody dla funkcjonowanią 
aparatu administracyjnego. Czecho- 
słowacja jest krajem, w którym 
równoległość władz centralnych 
i samorządowych w znacznym stóp- 


na -m 


ale nie byli w stanie zahaniowaćj:. 


nia wydatków w obcych walutach} - 


je na rynek europejski, gdzie jed- 
nak wysoki kurs dolara odstrasza 
nabywców. Nabywey europejscy, 
przeważnie młynarze, ozranięzaią 
swe zaknpy do najniezbedniej- 
szych ilości, o robieniu zapasów 
na razie wcale nie 'yślą. Regul 
|tatem takich konjunktur jest pow 
szechna clhoó niewielka zniżka, 


która w Ameryce północnej wy- 


nosi 8-—5—8 cent, na quartorze. 
Nasz rynek zbożowy zachował 


się pozornie odmiennła i kiedy na 


całym świecie zapauowała stanow 
czo zuiżka, u nas ujawnia się sil- 


nie dążenie »wyżkowe. Podmosze- 


niu zwiększa ich koszt. Również 
nadmiar ministerstw w ilości piet- 
nastu, z których przynajmniej pięć 
jest zbytecznych, paraliżuje wysiłki 
omisji oszczędnościowej parla 
mentu czeskiego. Jak dotychczas 
komisja ta nie może się pochwalić 
żadnemi wybitnemi czynami. Poli- 
tyka poszczegółnych partji kładzie 
tu swoje piętno, O ile nawet ko- 
misja uzna jakiegoś urzędnika za 
zbytecznego i chce go usunąć, in- 
terwenjuje odnośna partja i zmu- 
sza rząd do pozostawienia go na 
stanowisku, Koalicja wszechczeska 


nie może dopuścić do zerwania zl wynosiła 14 procent 


GAZETA HANDLOW 


nie stę cen zboża n nas, towr-|jakąkolwiek partja 


mogłaby być zachwiana parlamen- 
tarna większość. 


Przemysł i handel polski, 


[|] Materjały w przemy” 
śle. Amerykańsko-polskn izba 
handlowo-pnrzemysłowa otrzyma- 
ła z ministeriunm przemyłu I han- 
dhu Stanów Zjednoczonych bros 
szury w języku angielskim f 
francuskim, wydane przez „Bu- 
reau of Foreinzn and Domestio 
Commerce, Department of Com- 
merce“, Washinoton, D. ©. (De- 
partament przemysłu i handlu 
Stanów Zjednoczonych). Broszu- 
ry te zawierają snecyfikacje, tra- 
ktniące o materjałach w prze” 
myśle i pracach- technicznych, 
jako to: cement, wyroby stalowe 
i żelazne, miedź, cynk, oleje 
Po dokonaniu wyczerpujących 
prób wymienionych materialów, 
powyższe specyfikacje zostały 
starannie opracowane przez „Amo- 
rikacan Society for Testing Ma- 
terlials* (amerykańskie towarz. 
probieroze), w Fiiagelfji, Pensyl= 
wanja, jak również odnośne urzę- 
dy Stanów Zjednoczonych i przy 
pomocy „Bureau of Standards” 
(biurś wzorów). — Specyfikacje 
zawierają wskazówki inżynierów, 
przemysłowców i przedsiębiorców 
oraz podstawowe dane 06 do 
klasyfikacji materjałów. — Typ 


wskazane są w użycia w Stanac 
Zjednoczonych, \ 
| Nasz leśny przemysł 


chemiczny, Państwowa fabryka 
chemiczna produktów suchej desty- 
lacji drzewa w Hajnówce przekaztał- 
ca się na towarzystwo akcyjne. Pol- 
ska posiada w Hajnówce największą 


„OLOS POLSKI” 
Łódź 
22 paździera. 921 


i przejścia jej|okrętów w okresie przedwojen 
do opozycji, gdyż wskutek tegojnym. W m 


1920 procent tem pod: 
niósł sią do 38 proe; w pierw- 
szym kwartale r. b. wynosił 58 
procent, we wrześniu r. b. pojem- 
ność okrętów w Hamburga wyno- 


siła 82 procent okresu przedwo- 
jennego. 
* Sowiety sa; ekono- 


mistów. Rada komisarzv ludowych 
rozkazała wszystkim komisarjatom 
przedstawić spis ekonomistów. Bę- 
dą oni zaproszeni do opracowania 
aktów ustawodawczych w związku 
z nowym kursem polityki ękono- 
micznej, 


* Flota w s 
tach Krymskich. „Ekon. Zyźń” áo- 
nosi: W pierwszem półroczu r. b. 


płyngło do w h 

2 statków e nina Pióte 
przywiozły do Rosji towarów w 
zniu—nie, w lutymza 350 li- 
tur., w marcm—2,495, w kwie- 
tmii——25879 w maju—40,782 w 
czerwcu — 152,145, w lipcu — za 

33,806 lirów. 


Rynek pieniężny. 
* Z czarnej głałdy. 


(Telefonem). 


W dniu wczorajszym ua czarnej 
giełdzie warszawskiej notowaała byly 


Z czarnej głełdy łódzkiej. 

(s) Wczoraj na czarnej giełdzie tes- 
dencja słaba. Pincomo za dolary przed 
wieczorem 4270, Na urzędowej giet- 
dzie warszawskiej notowano tę semęą 
walutę o godz. 1 popoł, 4500 — 4175 x 


w Europie fabrykę suchej destylacji |tendencją zniżkową. Pranki trancnskie 


drzewa, fabryka znajduje sią 
w Kanadzie, Na krótko przed- wy- 
buchem wojny fabrykę tę zbudowali 
amerykanie w Belgji. Niemoy po za- 
jęciu Białowieży przenieśli fabryką 
z Belgji do Hajnówki, oraz rozpo- 
częli na wielką skalę dęstylacją drze- 
wa. Po wyjścin niemców, fabryka 
stała sią własnością rządu polskiego, 
który ją wydzierżawił polskiemu to- 
warzystwu gazowemu, Obecnie ba- 
dzie można uruchomić tylko połowę 
fabryki, ze względu na niedostatecz- 
ną ilość drzewa, gdyż na razie cała 
roózna produkcja w Białowieży wy- 
nosi zaledwie około 500, metrów 
sześciennych drzewa, fabryka zaś w 
Hajnówce musi przerobić 200 żysię- 
cy metrów i to szczepowego drzewa 
liściastego. Dlatego też projektowa- 
ue jest przerabianie smoły, którą 0- 


trzymuje się przy suóhej destylacji. |. 


Kronika ekonomiczna. 


* Budżet francuski. Budżet 
francuski na r. 1922 obliczony jest 
na sumę 50 miljardów, czyli o 8 
miljardy mniej niż w r. 1921. Naj- 
wyższy budżet wojenny wynosił w 
r. 1918 załedwie 47. miljardów. 


* $ytuacja finansowa w Aus- 
trji Nowy minister skarbu Gurtler 
projektuie zaciągnięcie pożyczki 
zewsiętrzncj w Niemczech na su- 
mę 250 miii. mk. 

W ciągu ostatnich dni podwyż- 
szono ceny węgla w Austrji -o 100 
kor. austr. na 100 kigr. W Wied- 
niu podwyższorto opłatę. za tram- 
waje "z opłatę od widowisk. 

W. *upców w Wiedniu przy 


sprzet. » owarów żąda zapłaty w 
walucie czeskiej, usprawiędliwiając 
się tem, że większość zakupów 


zmuszeni są uczynić w tej wałucie. 


* Żegiuga w Miemczech. 
Wzrastający ruch w porcie ham- 
barskim świadczy 0 szybkiem 
odrodzeniu handlu morskiego Nie- 
miec po kląskach wojennych, W 
r. 1919 pojemność okrętów, wpły- 
wających ! ódpływających z portu, 
pojomnuości 


514 (Warszawa urzędowo — 505—6190, 
Korony austrjackie 157 (Warszawa MO 
—J50) Korony czeskie 50. Pranki 
szwajcarskie 740,—. Marki niemieckie 
28.10 (Warszawa 27.75—7325) przy tea- 
denchi chwiejnej. Fanty 16800 (Warsas- 
wa 16000—16800—16500) Przekazy me 
Medjolan 170. Tranzakcji małą, doko 
nywane ostrożnie I niechętnie, 


GDAŃSK, 21 października. (Tel. 
wl. „Gł. Pol.*). Marka polska gotówką 
4.10—4.20, wypłata 590—880. 

Dolary 157. 

Panty 605. 

Tendencja niepewaa, 


BERLIN, 21 października. W. B. K 
W prywatnym obrocie notowaze war- 
kę polską 4.30. 


Machimacje czarno-piełdzłarzy, 


GDANSK, 81 października — 
perane rts A donosi, u %0 
. m. kiedy operacje giełdowe w 
Gdańsku 1 Berlinie rozpoczęły 
się pod znakiem zwyżki kursu 
marki polskiej w ozasie mi 


|godz. 9 a 11 spekulanci rauei 


z Warszawy telefonicznie Í tele- 
graticznie miljony marek połskich 
le gieldy gdańską i borlińs 
powodując odrazu zniżkę 
Dopiero wieczorem, po 9 
niu oficjalnej decyzji w s 
podziału G. Sląska mar 
'podniosła. i 


prawie 
sie 


Zamiast kwiatów na grób B. P. 
Zoljł Wohiowej składają na przytułek 
dla dzieci zszerw. i sierot Zachodała 20 

p. Teodora Karabinac mk, 2000, 
p. Rebeka Chraialewska „ 2000. 
pp. Flora i Maryla 
Chmielewskie „ 2000. 
050—1 


L GEGOWÓWA 


Wschodnia 3i. ssr—» 


9 


| 


na zasadzie par, 51 i 5% Ustawy Banku zaprasza niniejszem pp. Ki ea 
Kamna L. J. Borkows 


Ja 288 s > Sobota 22 października 1920 e. 


Zarząd || |KOWADŁAJTE ze 
Banku MADOJOWOgO ma 0a - wara 


Cegielniana 18. 
polecają | 


Dyr. Bronisława Iwanowskiege 
> F 
w Łodzi © freprezentanci „Elibor“ Sp. Akc. Handl.-Przem. 5 


z Warszawy. 


W niedzielę, dn. 28 października og, 4 
po południu 


Dla dzieci 


całej Łodzi 
Czarodziejska zabawa 


Bajki 


niebywałe atrakoje żywego ełowa 1 mi- 
miki wssołość 1 fantasje czynić będą 
najałubteniejst 


artyści warszawscy 
Halina Starska (królowa bajka). 
Kenryk Małkowski (naicudowniej- 
sze dziecko świata). Halina Bu» .- 
czyńska (księźniczkaśmieszka śpiewa 
tańczy i mówi) Marjusz 
(hrabia wesołek). 


47-8 Zwyczajne sifeti pyiojekicia A 437 i 
i = I a = 
„Łód ki E 9 Į- Łód ki E ś T- | 

Polrzebny i RAFAL ares EF şr AEA s 


L. ą : 
j chig FHH | W poniedziałek. dnis 31-go października r.b. jM% 
| lo godz. 8-ej wiecz, rozpoczną się wykłady języka |;55 

międzynarodowego z 
do usług do zakładu ES EFIEŁ ANTO 


krawieckiego H. Mil- „dla dorosłych 1 dla młodzieży. 
w dniu 16 listopada r. b. o godzinie 5-ej po południu w gmachu, TA, Piotrkowska 38. Dalsze zapisy przyjmuje kancelarfa w ponie- 


—}jdzi d zodz. 8—10 wtecz.  85—1 
speł sią, waj” w Łodzi przy Alei Tadeusza Kościuszki pod X 15 Ez) o CE po a z wiet dosk oe Nato „Osr Dna 
408: l A e ale iA Xa, od J1—1 1 od w dnia przedstawienia 
>. TOPAB OD ZARAZ Stowarzyszenie Nauczycieli brew ie o-i 
TANSY i (Południowa 3). 
1) Przedstawienie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za przyjmę wykwalifikow. NOP gr KSNDRZ OZN | 67 
r. 1920. i j kich W niątek, dn. 28 października o godz 5-ej | KENNKZZNNSZACJM 3 
3) sy ie zz aniy sa tenże rok. robotników TAWIECKIC w I-ym, o godz. £-ej w II terminie odbędzie się |fR 
8 ybór Członków Rady. do garderoby męsk'ej. sA 
4) Wybór Członków Komisji Rewizyjnej do sprawdzenia spra- Zglosié się do zakładu! NADZWYCZAJNE Ae) DIM H AN l i OWY 
wozdania i bilansu za rok 1921. kraw. H. Milner Piotr p ° i . 
„ Bo mozestniczenia w zebrania powyższem mają prawo akcjona-| k towska 38, 871—1 0 0 | ne Ze b r å n || [a ZA 
rjnsze, którzy do dnia 9 listopada r. b. złożą swoje akcje w kasąch: C zysto é c" | 
Banku Handlowego w Lodsi lub Oddziałów jego w Wac-|”” Sr Ahe R członków Stowarzyszenia. 
szawie, Lablinie, Radomin i Kieloach łub „też rzyjmuje wszelkie robo- 01 Za rzą d. 
„Mittełdentsche Creditbank“ w Berlinie, wohodzące w zakres! .-- 


Bilety wejścia wydawane będą w lokalu Banku w Łodzi na 3]; nowania, trocinowa- 


e [4 $ 
dni przed terminem Zebrania. Złożone akcje będą zwracane po dak, zt Apit t. e Komplet nowych instrumentów 
mieszkań. 


Lódź, Kilińskiego (3. 


zamknięciu Zebrania, począwszy od dnia 17 listopada r. b. 498—1 kań. 962—3 hira pglosnych okazyjnie do sprzedania. AR ada 
a nljusza 5 m. 5, od 2—4 oł. 76—1 ` 
W niedzielę, 4.28 Desenie => sb 


Kartofle, Fasole, Słedzłie, m 
składu Cebulę, Ogórki kiszone (pri- 
ma) oraz wagonowo: Drzewo opa- 
towe. Dostawa szybka gwaranto- 
wana, ponieważ wagony waiąż 
w drodze. 68—5 - 


mrb W SA Helenowaj „<= 
goii poleca "weim "wy. | g-lo hlas, Glmnacjom Filologiezae Żeńskie | 


b) St PE | Zafa Glocerowa | Je Lm Aba w Łodzi | 
u me Domu Ślarców i Kalekim n M m. 2 | mości, egraminy watepne zosposzną się w | D 
przy Chrześcijańskim. Zow. Dobroczynności 


pół po poł, Podania przyjmuje kancelarja 
codziennie (prócz świąt) od g. 10 do 2 po p 


) pokoje ] kuchnia. Uwaga: Bez metryk podań nie przyjmuje stę. COUENT EAEN 


B n ki Ofert $ U 
s. „00-00 Vazne dla Pań! 
= pałał DRU =, DAMSKI FRYZJER $ 
i | JEDEN JE KO walski 
zespół szeroki z trzech powrócił z Ciechocinka | 


p |zgrzeblarek (kre mp li) RIEF T z sę 
przy współudziale tutejszych Towarzystw Przyjmuje zamówienia do domów i na miejscu. 


bez sełfaktorów w do- bs = - 
śpiewaczych św. Trójcy i św. Jana.  |}n m stemio kupie Orr (Uf, Sienkiewicza (8, parter. 42-2 | 


ty sub „I00% w Admin. : kóz 
BEZURECAS ZRANUWE X6 yć 
A v „AB > 


Restauracja i` Kawiarnia 


„»AVOY” 


Łódź, ul. Traugutta 6 (Krótka) 


„Gł. Polskiego* 13758—3 


Program Ele ejen Coz in. obejmuje śpiew "mae sprzedania: k wydaje codziennie wykwintne 
grę na skreypoach przy akompanjamencie fortepiana i t. p. ań 3 áni j j i 
Do tańców, praygrywaé bodmi orkiestra Sehlorowska podj so, op zĆ OMAS gest w draka i wkośtesbedzie L09 Sniadania, Obiady oraz kolacje 
kierownictwem kapałaleósk p. Thonfelda. Kod (ozyj AN -4 aakyis W Księgarniach KACZE 
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L MAISTERMAN. 


„MARCHE FUNEBRE“ 


49x81 cm, z oprawą lubi ME 
bez, płyta marmuro"” 
lwa dla umywalki Piotr- 
kowska 158, firma „Bo- 
|ston*. 886—3 


Laboratorium 


jd-ra A, Mieleszki przyj- 
„muje dowykonania ana- 
'lizy Kliniczne Piotrkow- 
ska 154 m. 10 541—5 


Domek 


Towarzystwo Zeglugi Napowietrznej w Polsce 
Komunikacja codzienna 11496 —8 
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R Ekspedycyjno- Handlowego, — Pierwszeństwo 


„| 
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powiednie na mieszkanie| 
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trum miasta. Pośr: dnictwo pożądane, Oferty 


Wszelkio : M. de B Warszawa, Krncz kierować do adinin. k in* 
N 46, tol 249.7 ronsse, a, a ROA GRA i lisem: un. „Głosu* snb „Amerykanin 
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= KODZIE trans| w pośpieszaych do Francji, Beigji || 956 w adm. niniejszego pisma. Sienkiewicza 48 S y © wa d | | 
SRR w p ~ —] (róg Nawrot) 
18 fji w Europie. Korespondenci we wszystkie j i z 
i p idz. mystkich krajach, E N oera (Zettelmaschiene) 
i , r Joleca as a . 
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Zespół żyd. dram, artystów. 


Qatłkowiote nowy program składa się z ples- 


Filharmon ja Dziś, d. 22 paźdz. o godz. 8.15 wiecz. romani, fant, dram. Rom śydzukz. | róż 
Dzielna 18. Wielki Wielki koncert Pieśni ort Piesni ludowych 3 il. H I I (ÓWIY | [.M, [Miga ngo peodji [ad Bilety w kasie Piihorm. 


(Dawn. Sala Roncer.) przy fortepianie J. KORORKOW. 


P. U, Z. A. P. P. 
Komisja Włókiennicza 
Łódź, M. Kościuszki Ne 1, III p, 


Dr. Bolesław Kon 


p ot: U5Z8, NOSA, ZAT- 
chirurgiczne, 
BS |Gods, przyj. 19—13 | od 4—7 w 


Piotrkowska (i3. 
W, 0. z. Łódk, r Lie Iz 


Dr. | r. T Sies 


i Dyrekcja koncertów: Alfred Strauch. 
SALA FILHARMONII Dzielna M 18 


« (dawniej Salna Koncertowa) 


ORKIESTRA FILHARMONICZNA w ŁODZI 
' Pomiedziałek, d. 24 pavdz. 1921 r. o g. 8.15 wiesz. 


3 Wielki Koncert Abonamentowy 


ogłasza niniejszym 


SOLISTKI Zielona Ii. 
IZA SZERESZEWSKA ponad: Aki M kie 
e (śpiew) popet. Panis o$ D-4, Ieć cie - 
IBOLYKA GYARFĄS ? 
(skrzypce) A ta De, 8. KAWTOR 
na sprzedażi Dyrygent: BRONISŁAW SZULO. Ej |Specjalista chorób wane- 
` 4 d programie, poet, łącz a deze oce Ni om M rycznych, skórnych, 
50 bel bawełny lewantyjskiej, ata ącej  |MUmH 


wagi około 10,000 kig. 
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bki i informacje — Binro Komisji Włókienniczej od godz. 9—11 rano w dni 
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FiILHARMONJA (dawn. Sala Koncertowa). 
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i prof. Stan. Nirnsteina j Dr. K. Karnicki 


( Choroby ocza. 
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za Piotrkowska gI 5 
Poeegtek punktusinie 0 ào nabycia w A — 
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Dr. med. 
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N 81. Kapłańska, 74—1 MA a Ua a AEA 1021 r. 


Egzaminy dlą nowowstępujących 
rozpoczną się Ww ozwartek dn. 27 paź- 
dziernika r. b, 

Kancelarja czynna od godz, 10 do 
12 i od 5 do 7 w. 806—3 


- Jużynier-elektrotechnik Poszukuję mies zkani ą 
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